
Nr. 287. Wfl Lwowie — Środa dnia 16. Grudnia 1903. Rok XLlll.
łledaktor naczelny

Dr. ALWSJ tfDER Y06EL.
B i u r a  r e d a W I :  ul. Sykstttska 1. 40, 1. Fiątro 

otwarte od godz. 10 runo do godk, 1  w połud. 
B i u r a  a d m i n i s t r a c y i :  ul. Kopernika 1. ; 

parter (wklep). otwarte od godz. 9 rano do wie­
czorem bez prze: wy.

P n t  u  p i a t a  n a  „ K n i e t e  X a r o d o n ą u  
w y n o s i :

we Lwowie: ua pjvBlucyi : sa granica ;
miesięcznie 3  kor. 8  kot. 5 0  i
kwar.alnie O 7  5 0  l O  kor. 5 0  h.
półrocznie ) 8  ,, 1 5  —  , 3 1  ,, — .

Yj !> zmia ę adresu dopłaca się 40 hal.
Vv raz z „T y g o d n ik ie m  in ń d  i p o w ie ś c i44 

kwartalnie we Lwowie a  kor 4 0  b.
„  na prowineyi O „  8 0

W e Lwowie z?, odnoszenie do Jomu dopłaca się 
10 hal. miesięcznie.
Numer kosztuje 8  hal na prowineyi 10 h.

(Sum era dawniejsze kosztują, po 10 ct.)
wychodzi o godzinie 6-tej wieczorem.

OGŁOSZENIA i PR ZE D PŁA TĘ
przyjm ują: W .' L i rowl( :  Adm iniftracya ..Gazet ’ 
l\arodo«ej“  ulica Kopernika 7 i biuro Sokołowskiej 
Pasaż Hausi.nana- we W iedniu Llaasensttm & 
Vogier (Otto Mass) Wahlfisehgae. e 10 — Iludofl 
Mosse Seilerstadte 2 — A. Oppelik Griinan.cer. atee 
1'? — M. Dukes Naehf.: M ai. Augenfeld & EmericL 
t.essner I. .Wollzeile Nr. 9. Schallek W olizfiJe 11 
J. Dauneberg, TI. I  :ati rsfrasa 3 ; A d olf Ohulaw- 
ski V J Gerrtideniar1 Nr. Ac ; »  B n d n p e s z c i t - :  
Juiiusz i.eopold VII.ElLsabethrirg "-4: we Frank­
furcie n. M.S Haa«enstein & Vogier i G. L aubt 
£. Couip.: w P t i r y i u  : C. A .am ,gjjborow*ki 37 
lue de Tarinne P a y s : w M n n z n r te . ei-.-b-
mann & Freudler.

CENA OEŁOSZŁN: O głosztiiia zw j- 
czai- e  na jednoszpaltowy wiersz drobnym dru­
kiem lub jego miejeoe 20 hal. — N adesłane za. 
wiersz lub jego —ejsce 60 hal. — k ło sy  publi­
czność? za 'iersz lub jego miejsce 1  kor.—P ry­
watna. korezpondeneya 6  hal. od wyrazu.

Demoralizacya młodzieży.
(rar.iti uw ag i r e w -K cy j.

J.
Parę miesięcy temu w Echu pr^emytkiem 

zjawił się był wstępny artykuł p. t. „Zepsu­
cie pośród młodzieży . Była tam mowa o nie­
dawnej ankiecie lekarskiej nad sprawy tak 
straszną, że z pewnością riejednemu trudno 
by n&wet było się domyśleć, gdyby nie była 
najprawdziwszym faktem... m.anowicie. . nad 
chorobami wenerycznym’ śród młodzieźy szkół 
średnich.

Ale i wynik tej ankiety był niemniej prze­
rażający Skonstatowano mianowicie, źe (o ile to 
wnadło w ręce należących do ankiety lekarzy) 
24Q z pomiędzy lwowskiej młodzieży szkół 
średnich ulega zarażeniu wenerycznemu: co 
oczywiście, podług praktyk statystycznych, 
przedstawia cyfrę bez żadnego poróvnania 
wyższą. Utrzymuje się bowiem zdanie, że 
w takich wypadkach zaledwie jeden na stu 
dostaje się do rubryk statystycznych. Ale 
przypuśćmy n&wet, źe nie i na 1 0 0 , ale tyłku 
1  na 1 0 , to byśmy już mieli w samych tylko 
szkołach średnich lwowskich 2400 dotknięt. )h 
tą chorobą chłopców.. Czy to nie okropne?!

Weźmy teraz na uwagę fakl stwierdzo­
ny, że i w innych gimnazyach nie lepiej 
czego wciąż najpotworniejsze odnajdujemy 
dowody; zbierzmy te daty z całego komple­
ksu średnich szkół krajowych i... wyróbmy 
sobie obraz całej grozy położenia.

Wszakże to te pokolenia, co mają zająć 
po nas wszystkie stanowiska w kraju i społe­
czeństwie... pi acowmcy na niwie narodu i Ko­
ścioła ... rycerze i chorążowie w walce o byt 
narodu i o najdroższe jego skarby : wiary, 
moralności i patryotyzmu: i otu oni — już
w chłopięcym wieku ciałem spróchniali, za­
truci zgnilizną i jadem, na duszy jeszcze go­
rzej złamani a sercem spodleni!...

Ale to nie dosyć. My wiemy dobrze i 
wiedza lekarska to stwierdza, że o ile rozcho 
dzi się o fcaLe ohore jednostki, wszelkie t. 
zw. „wyleczenie4 jest t-ylke pozornem; śmier­
telny ten jad zostaje w ich orgauizmid i — 
.jżeli nie odbiorą sobie życia pod pozorem 
„obrzydzenia ozy znudzenia" lub „nieuleczal­
nej choroby", to ten jad weneryczny nurto­
wać w nich będzie, stanie się Jestem aż do 
grooowej deski, a L-idzo o/ęstc zawiedzie 
jeszcze do domu obłąkanych (Rzeszy wiście 
niezbędna potrzeba rozszerzenia na wielką 
skalę zakładu obłąkanych na Kulparkowie 
znalazła na ostatniej sesyi sejmowej wyraz i 
odpowiednią uchwałę!) A co pędzie, leżeli żyć 
będą i dźwigać krzyż zasłużony?... I wtedy 
jeszcze, choćby sami oprzytomnieli ze szału 
młodości, choćby wrócili na dobrą drogę mo- 
ralności i najszczerszej pracy dla kraju: jad
nabyty udzielać się będzie szeregom pokoleń 
w postaoi najrozmaitszego charłactwa, ka- 
leotw, kretynizmu i ogłupienia..

I  czegóż się ma ojczyznę, Kościół kraj 
i społeczeństwo z nich spodziewać? Ależ — 
przebóg: Na jakich podstawach spoczywa 
cały gmach tyle uwielbianego obecnego wy­
chowania? Czy spełniło ono swą misyę przez 
samo tylko, albo prawie samo „pogłębianie 
wiedzy?... Czy w najgorszych a raczej ze 
najgorsze" okrzyczanych czasach, doszła 

młodzież nasza do tego f i z y c z n e g o  i 
d u c h o w e g o  z n i s z c z e n i a ? . . .  Komu 
to za wdzięczyć?

Bądźmy logiczni i otwarci W  tek nic 
słycha nie ważnej i bodaj czy nie najważniej­
szej sprawie wykręcanie się sofizm&tanu 
takiej jasnej, historycznej i psychologicznej 
prawdzie i to — dla ocalenie swoich umiło­
wanych „mrzonek" albo swego „dzieła11, 
byłoby nie tylko nieuczci wością, ale jest i ..sa­
mobójstwem".

To są rezultaty szkolniotwa nowoczesne 
go, oo niby nie zrywając otwarcie z Bogiem 
i z wiarą katolicką, bezwiednie zarążo-e ma- 
teryalizmem, stoi całe eryalistycznem
stanowisku i wyciąga z niego logiczne 
a praktyczne następstwa. To ignorowanie

dujzj nieśmiertelnej a odpowiedzialnej za 
zachowanie „dekalogu , wypisanego już w 
naturze człowieka, ignorowanie grzechu pier­
worodnego a stąd namiętności i koniecznej 
z memi walki; ignorowanie i właściwe­
go celu człowieka i Boga Stwórcy & sę­
dziego

Ślepe, bezmyślne małpowanie cudzego 
dyletantyzmu i cudzych mrzonek, jakby in 
Animu vili, w zakres.e wychowania poczy­
nając od t. xn'/ i ffcussowego „Emila" j „ u  

bóstwienin człowieka, aż kończąc na ple­
wach austryackiego liberalizmu i na „uzwie- 
rzęeeniu (człowieka i to są drogi, po których 
szkoła „bezwyznaniowa i sama doszła 
i młodzież doprowadziła do przepaści.

Zaiste — straszna to, ale i konieczna 
w' logicznem następstwie kara za ten sam 
analogicznie brak rozumu, z jakim niegdyś 
Luter wywiesił sztandar das freic Wisscn, das 
fr .ie  Jorschen i das frei>. (Paulien bez oglą­
dania się na Boga i zasady jego boskiej 
wiary..

Jeszcze nam nie pizebrzmiaiy w duszy 
narady w sejmie galicyjskim, a zwłaszcza 
słowa tak ks. arcybiskupa Bile zew sk i ago, jak 
i sprawozdawcy komisyi szkolnej, Stan. hr. 
Tarnowskiego. Tętniła tam wielka boleść na 
widok niesłychanego zdziczenia i zepsucia 
naszej młodzieży: a jednsk, czy oni zajrzeli 
aż na dno tej przepaści?..

Tewnie i zwołanej w tej mierze ankiacie 
lekarskiej te same przyświecały... łuny palą­
cych się naszyć, najdroższych ideałów i na­
dziei. . Boleść wielka musiała tam szarpać nie­
jedno zacne i ojcowskie serce. Ludzie wiedzy 
i doświadczenia, których pieczy Bóg powie­
rzył skarb „zdrowia narodu", musieli nieza­
wodnie wpaść na trop złego, dosięgnąć jego 
prawdziwych źródeł, atoli niestety nie wska­
zali należytych środków zaradczych.

Nie-Sc: iptor.

Sprawy zagraniczne.
l i e f e r m i  w  Kkmsyi.

Srogie widmo biedy, jeżel jeszcze rie 
nędzy finaiiuowej, coraz natrętniej, uporczywiej 
zagląda W' oczy władcom rosyjskim różnego 
autoramentu. Rozpędziła się maszyna zabór 
cza i trzeba ją  powoli Lamować, aby nie po­
trzeba było nagle zatrzymać, bo wtedy goto 
we wszystkie koła i kóZke rozlecieć się n» 
kawałki Podobnie rozpędził sic był orator 
malborski ze sweją weltpolityką, gdy niesły­
chany rozkwit przemysłu i handlu niemie 
ckiego strumieniami lał pieniądze do beczki 
pańutwowęj i z tego samego powodu niespo­
dzianej biedy finansowej ogranicza się, po 
wielu okrutnie bundiucznych oracyach, do 
milczenia, gdy Rosy a zagarnia Mandżuryę, 
gdy Ameryka zagarnia Panimę, gdy sprawy 
bałkańskie zwiastują straszliwy przewrót w 
południowo-wschodniej Europ-e.

Trzeba się też zająć sprawami wewnę­
trznym: coprędzej i jak najszczerzej Słyszy­
my o buntujących się chłopach m&ioruskich 
i rosyjskich, studentach i żydach, a poprą sa­
dzie cały wewnętrzny stan caratu nazwać mo­
żna buntem serc i duchów, chociaż nie rewo- 
luoyjnym przeciw bezdusznym, złym, dławią­
cym wszystko, za wichrzającym wszystko rzą 
dom, które skoncentrowane aż do najpodrzęd­
niejszego szczegółu w Petersburgu , chcą nadal 
kierować olbrzymiem cielskiem państwa. Dzi­
siaj raz po raz rozbiega się z kół jak to po 
wiadają, wybornie poinformowanych, źe Ro- 
sya stoi w przededniu wielkiego przewrotu 
wewnętrznego. W  związku z wiadomym uka­
zem o reformach administracyjnych ina być 
zrobioną próba z repreze tacyą nsrodu

Juśoić nie parlament, tylko reprezenta- 
cya bez prawa ustawodawstwa, ciało dorad­
cze. Więc mianoby najpierw zwołać r e p r e -  
z e n t s o y e  p r o w i n e y o n a i n e ,  kto- 
raby diJy swoją opinię o dotyczących guber- 
nii wewnętrznych sprawach politycznych. Re- 
prezentacye te miałyby wybrać delegatów na 
z g r o m a d z e n i a  p a ń s t w o w e  nie 
uchwalające, tylko obradujące. Zgromadzenie

to ma się zejść w przyszłym reku pod prze­
wodem Plewego.

Rząd do skrajności scentra'izowany, nie 
jest w stanie podołać administrowaniu takie­
go państwa olbrzymiego, ni* jest też w sta­
nie zapoznać cię z Petersburga z potrzebami 
tego mnóstwa ludów, ży-ącyoh w warunkach 
niesłychanie się różniących. Co dla Lapoń­
czyka zdrowiem, to dla Kaukazczyka może 
być śmiercią. Stan taki fost nie do utrzyma­
nia, bo nie do wytrzymruia Zadaniem przeto 
petersburskiego zgromadzenia państwowego 
będzm najpierw narada uad środkami dla re 
formy admimstracyi. Czy ta nowa instytuoya 
ma być wstępem do formalnych rządów kon­
stytucyjnych ?

Ludzie, trzeźwo sadzący, powiadają, ze 
naród rosyjski nie dojrzał jeszcze do konsty- 
tncyi. Pospólstwo jest ciemne, dzikie. Lud 
trzebaby dopiero podnieść za pomocą szkół i 
tanich a odpowiednich czasopism Ale na to 
trzeba funduszów. Średnia klasa szlachecka i 
mieszczańska jest w ogóie bardzo obojętną dla 
spraw polityoznyoh.

Cenzura dławi prasę, a rozmawiać o spra­
wach politycznych jest przedsięwzięciem n>e- 
bezpiecznem. Nieraz to bywało, źe ten i ów 
pozwolił sobie w wagonie, restauracyi itp. 
Lrytykować rząd i wskutek wszechobecnej 
donuncyacyi ujrzał się nagle przed sądem 
jako „nieółagonadieżnyjtt.

Są juśció wyjątki znakomite i liczna, 
ale ńa ogół niema w Rosyi poc walin dla 
rządów konstytucyjnych. Zaprowadzenie je j 
spotkałoby się z zakostni&łą biurokracyą 
u góry a propagandą nihil styozno rewolu- 
oyjną u dołu — pomiędzy niemi warstwy 
średnie, bez oświaty i do działalności poli­
tycznej niezdolne. Z doświadczenia zaś innych 
krajów wiadomo, że w takich wypadkach 
brak wykształcenia politycznego rzuca masy 
w ręce agitacyi rewolucyjne^

Jeżeli w istocie sfery Kecydująoe zaj­
mują się reformami politycznemi to oelem 
icb może być tylko utworzenie ciał dorad­
czych dla sprowadzania reform administracyj­
nych i wykształcenia ogółu do udziału w 
administraoj i:

Na rezie — powiadają — Rosy a też 
niczego innego nie potrzebuje. Z doświad­
czenia jednak innych L ajów także i to wia­
domo, źe choćby naj skąpiej nadanych praw 
podobnych ci, co władzę dotychczas dzierżyli — 
i dzierżyć będą, aia dą — yzyskaó ku
dobru ogółu, że korzystam* z tych praw wy­
walczyć potrzeba

Z Watykanu.
R i j H  1 0 . grudnia.

(Nowe książki Da Indeksie. — S. p. kardynał Her- 
rero. — Mniemani nowi kardynałowie — Aulyen- 
cye S. p. kanonik Farabulini. — Komunie pierw­
sze dziewcząt. Lord Braye i Papieska koinisya 

biblijna. — Kradzież dzwonu.)
Na drzwiach Wik.ryatu, kancel&ry* Pa­

pieskiej i główniejszycn Kościołów widnieje 
od kilka dn: dekret św. kongn gacyi Indeksu, 
podpisany przez kardynała Steinhubera Je­
zuitę, potępiający następujące dzieła:

Charles Denis: Un careme apologetique 
sur les dogmes fondamentaux. Pans 1902.

Charles Denis: L ‘Eglise et l’Etat: les le- 
gons de 1 heure prósente Paris 190S,

L ’abbś Cłeorgel: La matiere, sa deifica- 
tion (?) sa i ehabilitation au point de one m 
telłectuel et aimano, ses destinees ultimes. 
Oran 1902-1903.

Joseph 01ive: Lettre aux menibres de la 
piense et devote association du Coeur de Je 
sus et de N. D. des Sept Donleurs. Cette 
188ó -  1903.

A jakiś P. Sifflet, którego dzieło, me 
pomnę już tytułu, zostało umieszczona na 
Iedeksie, laudabiliter se subiecit -  chwalebnie 
poddał się wyrokowi Kościoła, 

j HVe Walenoy’ w Hiszpanii umaił 9. ba . 
: 80 letni kardynał Herrero y Espiuosa de los

Montores, jeden z tych kardynałów konkla- 
wistów Piusa X  który me był jeszcze otrzy­
mał kapelusza kardynalskiego a przytem cho­
rował poaozas całego konkł rwe. Urodził się 
w Sławnem Xeres de la Frontera 2C stycznia 
r. 1823. Po studyacb prawniczych w Sewili i 
Salamanoe obrał najprzód zawód adwokacki, 
później został sędzią i wreszcie prezydentem 
trybunału, i równocześnie w całej Hiszpanii 
słynął jako niepospolity poeta. W  35 roku 
życia opuścił świat i wstąpił do oratoryum 
św., Filipa Nereusza: po kilku latach został 
kapłanem, a z dawniejszego mówcy stał się 
świetnym kaznodzieją. Pius IX  mianował go 
b skunem Wiktoryi a Leon XIII. Oviedo, koi- 
duby i wreszcie Arcybiskupem Waiencyi 24. 
marca 7898 r; a w czerwcu r. b. kreował 
go kardynałem.

Gzem on był dla Hiszpanii, świadczy 
fakt, że prezydent senatu madryckiego, Aczaj - 
raga zagaił osratnie posiedzenie, wychwala­
jąc cnotliwe życie uozonego kardynała. To też 
Pius X. zaledwo obrany papieżem, udał się z 
konklaye wprost do celi chorego kardynała 
z odwiedzinami, a w kilka dni po swej koro- 
naoyi wręczy? mu kapelusz kardynalski wśród 
niezwykłych ceremomj ze względu na jogo 
wiek i co tylko przeby/ą chorobę.

Opowiadają, że na przyszłym konsysto- 
rzu. którego data jeszcze nieświadoma, za­
mierza Pius X kreować kilka nowyok kardy­
nałów, a mianowicie: 1 ) Arcybiskupa Bene- 
wentu Mons. Benedykta Bonazzi benedykty­
na z Monte-Cassino. 2) Mons. Alojzego Peri- 
ooli, audytora t. z w. kamery apostolskiej i 
dziekana protonotaryuszów. 3) Mons. Anto­
niego Grasselli, arcybiskupa z Viterbu, da­
wniejszego delegata apostolskiego z Konstan­
tynopola, którego Leop XIII. wahał s:ą mia­
nować kardynałem dla pewnych racyj poli­
tycznych. 4) Mon?. Oktaw asza Cagiano de 
Azeyedo, swojego Majordomusa, od którego 
zależj cały zarząd pałaoów, muzeów i gale- 
ryj tak we Watykanie, jak i w Lateranie. 5) 
Arcybiskups Trebisondy in partibus Mons. 
Edmunda Stonor (Anglika). 6 ) Mons. Justyna 
Adami, arcybiskupa Cezarei in Pontu, wielkie­
go przyjaciela śp. Leona XIII.

dudyenoye mieli u papieża, ks. metiopo- 
lita Szeptycki i p. Ignacy hr. Ledochowski 
z żoną.

Umarł działaj w Rzymie sędziwy msgr 
Dawid Ferabulini, 70-letni kanonik watykań­
ski. współpracownik O'scrvatore Romano i f o ­
ce delia feriia Był tc typ prawdziwego ka­
płana rzymskiego, nadzwyczaj cnotliwy, czyn­
ny i uczony. Oprócz codziennych zajęć i pra­
cy redaktorskie, pisywał różne cenne dzieła 
z zakresu polityki, religii, sztuk pięknych i 
archeologii.

Donosiłem niedawne, że powstała myśl 
przygotow y wania wszystkich opuszczonych 
chłopców rzymskich w wieku od 16 lat do 
św. Sakramentów Teraz znów damy rzymskie 
ciicą urządzać podobneż reholekeye i przygo­
towania do I. komunii św. dla biednych 
dziewcząt. Za:ste pochwały godne współza­
wodnictwo.

Jednem z ostatnich dzieł, które Dowołal 
do życia śp. Leon XJII. było ustanowienie 
komisyi kardynalskiej dla studyów Pisma św
brewem: „TigJantiae studiique memores"
z dnia 30. października 1902. Leon X III na 
kilka dni przed śmiercią swoją mianował 
kilku kardynałów sędziami tej komisyi i za 
prosił jtk o  współpracowników i referentów 
najsławniejszych biblistów całego świata. 
Otóż do tej komisyi zwrócił się obecnie bo­
gaty Angńk, lord Braye, wyohowanek kole­
gium w Eton, n&wrócory z pnglikanizmu 
w 19. roku życia i zooowiązał się wypłacać 
roczną premię 1 0 0  szterlingów (okuło 2400 
koron) temu, który napisze najlepszą pra, ę 
na temat, który komisya biblijna będzie po 
dawała z poozą kiem każdego roku. Lord 
Braye poświęcał się od dawna studyom litur- 
gioznym i Pisma św., które jest podstawą 
liturgii. Przeświadczony o tern, że głęboka 
znajomość Pisma św., o ile ono wchodzi do 
liturgii katolickiej, jest potężnym bodźcem 
do życia prawdziwie cnrzesc ‘ jańskiego. staraj

się wszelkiemi siłami, aby ją  ludowi wykła­
dano z ambony i dlatego liczne zawiązywał 
stosunki z księżmi, propagując swe zasady 
i zachęcając ich do głębokiego studyum Pi­
żma św. Gldy pizybył w tym i-elu do Rzymu 
przedstawił go papieżowi nowy arcybiskup 
Westminstem mensgr. Bourne Pius X  roz­
mawiał z nim bardzo długo i serdecznie o 
jego zamiart ch i ochwałil jego gorliwość 
i ofiarność.

Ciekawą kradzież popełniono w tych 
dniach w kościele św. Kośmy i Damiana 
Otóż nieznani i nieschwytani dotąd złodzieje 
skrrdli dzwon kośofelny z dzwonicy. Podej­
rzanie padło na murarzy którzy pracowali 
z polecenie, miuisteryum oświaty na Forum 
Romanum, Drzy którem znajduje się powyż­
szy kościół. * **

Korespondencye.
P a r j i  1 2 . grudnia.

VWybryki młodego barona i ich smutny epilog. — 
Zamach dynamitowy w St. EtieDne. — Propagarda 
anarchistyczni w armii francuskiej. — Bankiet bo- 

uapartystćw).
Donosiłem wam, swego czasu o rozgło­

śnej a skandalicznej sprawie, w którą był 
wmieszany między wielu ii rymi także dobrze 
w tutejszych sierach towarzyskich znany, 
Charles bi d’Adelsv&rd. Przypominam, że w 
jogo apartamentach odbywały się tzw. messen 
noires, w które wciągano akademików a ta­
kże uczniów szkół średnich. W samą wigilię 
zaręczyn barona z hrabianką X  został on, 
oraz jego przyjaciel D« Warren, aresztowany; 
kilku głównych współwinnych umknęło za 
granicę.

Po przeprowadzonej rozprawie Adels- 
wrrd został w ubiegły czwartek skazany na 
6  miesięcy więzienia. Odsiedziawszy poprze­
dnio karę w areszcie prewencyjnym, poczynił 
starania o przyjęcie do wojska, mianowicie 
do jednego z pułków kolonialnych. Niebawem 
nadeszła z ministerstw!’ wojny odpowiedź 
odmowna, muty wowans tem, źe skoro br. 
Adelsward należał do armii czynnej, nie mo­
że się t ktywować w woisku kolonie,lnem. 
Wówczas baron wniósł pcdDnie o przyjęcie 
do pułka, w którym odbywał służbę jedno­
roczną. Ministe-stwo odpowiedziało, że petent 
może być przyjęty tylko do czw. „batalionu 
afrykańskiego", złożonego z młodzieńców, 
z których każdy miał coś do czynienia z wła­
dzami sąaowemi.

Wobec tego d’Adelsward zarzucił myśl 
służenia wojskowo i jeszcze tego samego 
dnia wyjechał z Paryża dc Mtlhlhaus (w Al- 
zacyi), gdzie mieszkają rodzice panny, z któ­
rą miał się był zaręczyć Pałac hr, X . znaj­
duje się w majątku jego, oddalonym od sta- 
cyi kolejowej o 2 0  kilometrów. Baron wyna­
ją ł na staoyi powóz i kazał się wieźć do 
hrabstwL X ., zatrzymał się u bramy pałaco­
wej o godz 8  wieczorem Pan domu kazał 
oświadczyć gościowi, że nie przyjmuje niko­
go. D’Adelsward zmięszauy, zamiast n siąść 
do powozu, udał się wprost do parku, ota­
czającego pałac.

Nagły wystrzał o tak spóźnionej porze 
zwrócił uwagę służby pałicowej. Lokaje zna­
leźli barona leżącego w rowie, zbroczonego 
krwią Na prawej skroni miał ranę, obok nie­
go leżał mały rewolwer, 6 -milimetrowego ka­
libru. Kula przecięła żyię i wyszła kością 
czołową, przy oku.

Desperata przeniesiono do pałacu, gdzie 
mu udzielił pierwszej pomocy lekarz domowy 
hrabiego Przez całą noc d'Adelswaid nie 
odzyskał przytomności. Zrana zadecydowano 
przetransportować go do miasta. Odwieziono 
go w ambulansie w towarzystwie lekarza 
i dwóch infirmierdw. Mimo rady lekarzy 
d’Ade!sward nie chciał wrócić do Paryżs do 
matui. Rannemu grozi niebezpieczeństwo; 
przypuszozają, że w ramę znajdują się ułam­
ki naboju, gdyż samobóica posiekał kulę, 
Itórą się później ugodził.

Ubiegłej nocy wyaarzył się w St Etien- 
ne straszny wjbuch bomby dynamitowej. A

Ł IIO W IR  STASIAK.

Oż i
i® .i  M m .

Schiller nf pisał balladę o rozdziale świa­
ta. Żali się w niej, że gdy rozbierano ziemię,

{(oeoie nie dostało się nic. Choć też nazwiska 
iteratów są gęsto zap’ s&ne w encyklopedyach 

i słownikach, to niestety wcale ich niema od­
pisanych w księgach hipotecznych c. k. sądu 
krajowego. Ja, co dn mnie, wolałbym być za­
protokołowanym w gruntowej hipotece, n’ż 
w Dictionair’ Laroussc. Inn’ ludzie mają wła­
sne lasy, literat nie ma własnego drzewa, na 
któremby mógł się powiesić. I jeżeli się wie­
sza w cudzym ogrodzie, na cudzem drzewie, 
to oprócz zbrodni targnięcia się na swe ż y ­
cie, jest jeszcze amuszonym popełnić wystę­
pek z § 460 u. k. Dzwie się to jednak wtedy, 
gdy ma wielk.e szozęśc:e. Jeśli lo? go prze­
śladuje, spokojnie mu umrzeć nie da i gałąź 
się złamie, to wtedy popełnia jeszcze prze­
kroczenie z § 468, uszkodzenie cudzej własno­
ści, poczem bierze go poliny&nt i za trzy pa­
ragrafy prowadzi do aresztu A jeduahże ci 
ni«szczę.ślivi ludzie literaci, znajdują się nic

tylko na ziemi, ale nawet na Marsie. Tak 
je 1 Ja wiem o tem, mam na to dowody. 
Mr. Hooker, wynalazca tej maszyny do lata­
nia, która latać nie chce zatrzymał na razie 
w tajemnicy szczegóły i istotę swego wyna­
lazku, dr. Aleksander Marmorek, uczony wie­
deński bakteriolog paryski, zatrzymał na 
razie w tajemnicy szczegóły i istotę swej 
narodowości (urodził się i wyehuwał w Tar­
nopolu, w Głalicyii, nie g liewajcież się tedy 
państwo na mnie, że i ja  zatrzymam w ta­
jemnicy sposób, w j ? ki otrzymałem fragment 
rękopisu z Marca, traktujący o stosunkach 
kosmograficznych i fizyogr&ticznyeh ziemi. 
Oto dosłowny odpis rewel&cyi:

* **
Od stu lat pracujemy usilnie, r.by zapo­

znać się ze stosunkami „Z :emi“ a wiadomości 
zebrane przez wszystkich astronomów dają 
nam pełne prawo do twierdzenia, że my, 
Marsyenie, te stosunki znamy. Wszak nie 
tylko cały obszar kuli ziemskiej opisaliśmy, 
ale nie m.tsz najmniejszego zakątka ziemi, z 
któregoby lunety nasze nie dały nam najdo­
kładniejszych, w milionach razy powiększo­
nych fotogrtnj. Dzięki od wieków u nas zna­
nemu wynalazao-w i fotograiowania promie­
niami X , potrafiliśmy dowiedzieć się, co się 
mieści pca skorupą ziemi, jaką jest treść 
książek zamkniętych w ogromnych ziemskich 
kdiążnio&ch. Rozumie się sarno przez się, że 
znanym jest dla i as cały obszar ludzkiej 
wiedzy. Nie stoi ona na wysokościach rozumu

innyoh jestestw rozsianych przez Boga po 
prochu planet i nigdy stać nie będzie.

Przedewszystkiem obalić n&leiy dotych­
czasowe twierdzenia, jakoby człowiek był 
naj rozumniej szem i , nai ntehgentniejszem
stworzeniem na ziemi. Jest. to średniowieczna 
bajka, która nie wytrzymuje krytyki. Udo- 
wodnionem jest że zamieszkująca ziemie ja ­
skółka brzegowka buduje swe gniazdo w 
dziuple ziemi wysoko nad wodą. w tym roku, 
w którym będzie powódź, nisko zaś, tuż nad 
strum eniem w roku, w którym nie Dędzie 
powodsri. Jest to notorycznie stwierdzouem 
przez nas Marsyan, spostrzeżenie to zresztą 
zrooui także i ludzie. Co to znaczy? To zna­
czy, że jaskółka jest z> olna na kilka miesię­
cy naorzód wylew wody przepowiedzieć, źe 
ona w kwietniu wie, jai .ie będą wody w lipou 
i sierpniu. Nauka ludzk.i jest na tvm punkcie 
bezsilną, rozum ludzki najmniejszego pojęcia 
o tem nie ma. „ yf

1’rzez wyborne teleskopy nasze obserwo­
waliśmy straszliwy wybuch wulkanu, jaki s\ę 
zdarzył na wyspie zwanej przez łudzi Mar­
tyniką.

Po strasznem nieszczęściu, po zburzeniu 
i zniszczeniu miasta S. Pierre, zaczęli miesz­
kańcy przypominać sobie szczegóły, jakie 
poprzedzi y tragodyą, której ofiarą padły ty ­
siące ludzi. Dzienniki ziemskie wspominiły 
sobie fakt i zanotowały,: że na długo przed 
katastroią, wtedy, kiedy Mont Pelóe była zu­
pełnie spokojna, kiedy nic, absolutnie nic nie

zapowiadało katastrofy, wtedy konie prowa­
dzone na stoki wulkrnu do uprawy roli, nie 
chciały tam na żaden sposób iść, bały się, 
węszyły powietrze, płoszyły się, wyrywały 
się ludziom z rąk i uciekały. One wiedziały, 
że wulkan wybuchnie, wiedziały wtedy, gdy 
się żadnemu z ludzi jeszcze c tem nie śniło.

Sp: sana przez ludzi historya naturalna 
wie o tem dobrze, źe łosoś, który się legnie 
z ikry w maleńkim potoczku w Tatrach, Al 
paoh lub góraoh ozeskich, iazie potem kory­
tem Łaby, Wisły, Renu dc morza. Udowo- 
dnionem przez zoologów jest, że on rokrocznie 
wraca z morza do tego samego potoczka i do 
tego samego miejsca, gdzie się ulągł, aby tam 
i Trę złoży ’

Przenływa całą długość W isły czy Renu, 
po drodze ma sto rzek wpływających do Re­
nu, tysiąc potoków, on me ma drogowskazu 
ni mapy a nie omyli się i do rodzinnej wody 
wraot. Jaskółka z Egiptu trafi do swego 
gniazda pod strzechą, przeleciawszy tysiąc 
mil, przebywa lądy. { rzebyw* morza nie ma- 
jąo żeglarskiego kompasu, bez ktorego bez­
silnym byłby ozłowiek. Pszczoła w pasiece 
złożonej i trzystu pni idzie do swego ula, 
każda robotnica m/ sszkająca w ulu z krocia­
mi pszczół zna je  wszystkie i nie wpuści do 
ula pszczoły z drugiego pnia. Ona jest zdol­
na poznać pół miliona swych współmieszka- 
neL, dokładnie, w czasie żywota, który wszyst­
kiego trwa trzy do oztereoh mi isięey...

Pytaniem jest, w jaki sposób pająk prze­
prowadza poziomą nić...

Niepojęty to cud, jakim cudem zakłada- 
jąo misterną swą sieć, pień drzewa z drugim 
pniem poziomą nicią związać może, w jaki 
sposób waiozy z prawem ciężkości ziemi... 
Gdyby nawet prawdziwem było bez iskry 
prawdopodobieństwa wypowiedziane twierdze­
nie, że on daleką drogę z drzewa na drzewo 
przez łąkę odbywa, to nawet wtedy dzieło

i ego genlalnością budowy przechodzi wszyst- 
,ie dzieła ludzkiej ręai

Jaskółka brzugówkr która na kilka mie- 
! sięoy przepowiada wylewy i instynkt zwie- 
! rzęoia, który zapowiada wybuch wulkanu

Sodróż ^asKÓłki, droga łososia i sieć pajęcza 
o wodzą, że jest ™yzsza świadomość od ludz­

kiej, żf zwierzę ma zmysły od Boga mu da­
ne takie, których człowiek nie posiada.

Nie przepowie ozłowiek wylewu wód, 
bo mu brak zmysłu, nie wi” o tem. że na zie­
mi obok niego mieszki ą wyższe „sto+y, ide 
zna ioh, be brak mu zmysłu, którym mógłby 
ich poznać

(O. d. n.)

Największy wybćr BIELIZNY, ółótna i Stołową, bielizisę,
I ■ P 7 f i r h l i  etapłyeh wełniany eh kuftanikór, spod<:;> kftmłzeios z rękawami* pończ I niyśliw-

”  ■ w iU w IIJ j W A Jlak  p c u i l y  skick. Najmodniejsze kołnierzyki, manszeiy i krawatki, poleca po nuji jjlzych cenach

W e  Lwowie,
ul. Teatralna I 9,

Tio k rls kodoiols katedralnego.
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tentat spełniono w domu narożnym; miano­
wicie niewykryty zbrodniarz umieścił bombę 
we framudze okna, należącego do mieszkania 
parterowego 29-letniego inżyniera, Henryka 
Baret, urzędnika tow. kopalni węgla „Loire". 
Skutki eksplozyi były okropne; na szczęście 
nie było onar w ludziach. Bomba wyrwała 
okno i uszkodziła facyatę domu w całej wy- 
•okości. Meble we wszystkich mieszkaniach 
pchnięte zostały skutkiem detonacyi do ścian:

Eo większej części kompletnie 'zniszczone, 
lomba składała się z 6 nabojów dynamito­

wych ; palnik był podobny do używanych w 
kopalniach. W  mieście wielkie oburzenie; tłu­
my ludzi gromadzą się godzinami na miejscu 
katastrofy.

Dzienniki tutejsze rozpisują się wiele o 
braku karności w armii francuskiej, o szerze­
niu się propagandy anarchistycznej po kosza­
rach wojskowych. Oto np. w Perpignan i 
Marsylii nowo zaciężni rekruci spie wali kilka­
krotnie pieśni rewolucyjne, skierowane prze­
ciw armii. Przed kilku dniami w Perpignan 
szeregowiec odmówił ukłonu sierżantowi. Ody 
go pociągnięto do odpowiedzialności, odgrażał 
się przełożonym w sposób dający wiele do 
myślenia. Tego rodzaju wypadki imały miej­
sce i w innych garnizonach, szczególniej wj 
Brest. W Autun aresztowano żołnierza-anar­
chistę, Lemaire'a. Śledztwo przeciwko niemu! 
przybiera coraz szersze rozmiary.

Okazuje się, że Lemaire przez długij 
czas szerzył między żołnierzami pisemka u-; 
lotne, skierowane przeciwko armii i zachęca-j 
jące do .-.amachów dynamitowych. Lemaire 
miał wśród żołnierzy wielu świadomych i nie-[ 
świadomych pomocników. Przeciwko większej! 
ilości żołnierzy prowadzą się teraz dochodzę-' 
nia. Są to objawy bardzo smutne. Ale nie 
można się dziwió, skoro dzisiejszy rząd wi­
docznie lekceważy armię i na każdym kroku 
szykanuje i dyskredytuje wyższych oficerów. 
W obec takich stosunków nie może być mowy 
o karności wśród żołnierzy.

W  Saint-Mande pod Paryżem odbył się 
wczoraj wieczorem wielki bankiet z okazyi 
rocznicy wyboru ks Ludwika Napoleona na 
prezydenta republiki. W uczcie uczestniczyło 
bardzo wiele osób, należących do obozu bo- 
napartystów ; były obecne także i panie. W  
zastępstwie ks. Wiktora Bonapartego, syna1 

ks. Napoleona i ks. K lotyldy Sabaudzkiej,)

Srzewodmczył zebraniu ks. Joachim Napoleon: 
[urat. Wygłoszono szereg mów, stwierdzają­

cych, że bonapartyści nie wyrzekli się idei 
wskrzeszenia we Francyi cesarstwa.

W. Koryatowic\.

w Tarnopolu, mianowany radcą wyższego sądu kra­
nowego.
| — Przeniesienie Radca wyższego sądu krąjo-

(wego, Eugeniusz Z wisłocki, przeniesiopy ze Stani­
sławowa do wyższego sądu kraj. we Lwowie.

; Kronka lwowska.
1 =  Studnia Matki Boskiej. Dziś w południe
[rozstrzygnięto konkurs na studnię, na której ma być 
{ustawiona figura Matki Boskiej, dotychczas znajdu­
jąca się w miejscu, gdzie stanie pomnik Mickiewicza. 
(Pierwsze dwie nagrody zrównano, tak, że pierwsze 
[odznaczenie „ex aeqnou otrzymały dwie prace, mia- 
fnowicie projekt pod godłem „Korona Jagiellońska14 i 
Wojekt pod godłem „Tentare licet".
> Projekt pod godłem „Korona Jagiellońska" wy­
różnia się nadzwyczajną prostotą. Z pośrodka basenu

!Wznosi się wysoki filar gotycki rozszerzony n dołu 
czterema wtopiouemi weń lwami, wspartymi o tarcze 
z herbami, u góry zaś uwieńczony liliami korony 
{jagiellońskiej, które obejmują kulę, tworząc podnżze 
jMatki Boskiej. Projekt rysowany węglem, jedyny bez 
!muszli, o liniach ogromnie prostych, bo nawet tai- 
icze tworzą linię półkulistą.

Tentare licet

xty q y  

j. w Ł

Projekt pod godłem: „Tentare licet" jest rene­
sansowy a wykonauy w ołówku o doskonałym ry- 
; su ii ku i sylwecie. Filar w pośrodku dźwigający po- 
• stument Matki Boskiej, upiększony czterema tarcza-

L is ły  z  k ra ju .
H r a n o  14. grudnia. 

( ' f 7  sprawie gwiazdkowej wystawy przemysłu 
krajowego).

Zapytywana z wielu stron o powodzenie wy-| 
stawy krośnieńskiej, a nie mogąc na tyle listów od-; 
pi>a i-.dzisó, upraszam Szanowną Redakcję o umiesz-, 
czenie tych słów kilku; <

Wystawa udała się znakomicie i osiągnęła kil- ̂ 
ka celów stanowczo. Pierwszym jej celem było ob- 
znajomienie szerokich kół z wyrobami krajowymi a 
szczególniej kupców dobrej woh ze źródłami gdzie 
zaopatrywać się w nie mogą. Ten cel został w zu­
pełności osiągniętym; podziwiano, adresy notowano 
skwapliwie. Nawet kupcy izraelici zaklinają się, że 
sawsze mieli „a tern więcej teraz mieó będą same 
krajowe wyroby"!

Drugim celem było zgromadzenie małego fan- 
dusiku na cele dobroczynne. Rachunki jeszcze nie 
pokończone, więc dokładnie jeszcze się nie wie, ale 
i ten cel, choć w skromnej mierze, zdaje się osią­
gniętym

Ale... na tern nie koniec! Osiągnęliśmy jesz­
cze jeden, nie przewidziany w programie cel a droż­
szy uad wszystkie inne. Osiągnęliśmy przeświadcze­
nie o takich skarbach dobrej woli, poświęcenia dla 
dobrej sprawy, o jakich po prostu trudno mieć wyo­
brażenie w dzisiejszych wystygłych czasach.

Zadanie komitetu było ogromne (58 firm pro 
szonych na wystawę!) Zadanie to skomplikowane 
było jeszcze niezmiernie przez Bamych producentów, 
którzy przysełali swoje wyroby szalenie późno, tak, 
ie w wilię otwarcia wystawy było nie więcej, jak 
16 paczek! Beszta przyszła rano w dzień otwarcia; 
wieozorem, jak lampy zapalono, na otwarcie wysta­
wy 7 pak z kolei przyszło! A inne w wilię skończe­
nia wystawy! Wobec tego, że firmy po większej czę­
ści przysłały (mimo próźb naszych) przedmioty bez 
przyklejenia na nich ceny, ani porządkowego nume 
ru, ie nie przysełali (prócz wyjątków) napisów do 
zawieszenia nad swemi wyrobami, naklejanie cen, pi­
sanie szyldów, spychanie już ułożonych towarów dla 
nowych nadchodzących, mogło do rozpaczy wprost 
k nutes przyprowadzić! Tymczasem tyle dusz dobrei 
woli się znalazło do tej męczącej spiesznej roboty, 
ie o godzinie naznaczonej wystawa okazała się w 
całym, ani przez nas samych nieprzewidzianym bla­
sku! Nie wymieniam tu pojedynczych działów, bo 
„uwagi turysty44 ogłoszone w kilku pismach, tę po­
trzebę wyczerpująco zaspokoiły; wracam do tego, o 
czem mówić zaczęłam.

Zacne panie krośnieńskie zmieniały się ciągle 
przy stołach wystawowych, nieraz z niemałem zi­
mnem i umęczeniem, do późnego wieczora wysiadu­
jąc ; panowie, po zawodowej, nużącej, całodziennej pra 
ey, wprost z biór przychodzili nam pomagać w rachnn- 
kach, studenci nawet poczciwi wpadali po szkole zapytać, 
czy nie mogą w czet pomódz; słowem mam uczu­
cie, że nie ma jednej duszy w tern poczciwem mie­
ście i najbliższej jego okolicy, któraby głową, kie­
szenią, czy rękami, nie popierała tej poczciwej spra­
wy. I tern podniosłem i pokrzepiającem na duchu 
wrażeniem miło mi podzielić się z wszystkimi, któ­
rym sprawa przemysłu krajowego, tak głęboko się- 
gąjąca w nasze społeczne stosnnki, leży na sercu 1 

Oinna z ‘Dyifiłyńskich Potocka.

JCronika.
Lwów, dnia 15. grudnia 1903. 

K alendarzyk.
W e środę 16. grudnia Adelaidy. —  Gr. kat. Sofo- 

« i ł  — Kai. słow. Zdoa *wy.
W schód słońca 7*52, zachód 4*00.
We eiwartek 17. grudnia Łazarza bisk, —  Gr. kat. 

W arwary M. —  K ai. słow. Żyrorfaw a.
W schód słońca 7 53, zaohód 4*00.
W piątek 18. grudnia G racjana M. —  -r. kat. 

Sawwy Os, — Kai. słow. Wgiemira.
W schód słońca 7*54, sachód 4*01

Do dzisiejszego numeru dołączamy Tygodnik 
mód » powieści dla tych szan. prenumeratorów, 
którzy go abomyą.

— Mianowania- Radca sądu Michał Nowacki 
w Stanisławowie mianowany radcą wyższego sądu 
krajowego we Lwowie. Radca sądu, Leopold Kerók

jmi, rozgałęzia się u dołu na cztery strony i tworzy 
( ikrzyż zakończony wazami. Z czterech paszcz lwich■' 
i {spływa woda dc umieszczonych między tem 

rozgałęzieniem czterech muszli, które znów całym 
rzędem lwich głów oddają ją basenowi.

Autorem „Korony Jagiellońskiej" jest artysta! 
rzeźbiarz, Stanisław Ostrowski, zaś „Tentare licet 
architekt Łużecki.

Trzecią nagrodę otrzymał autor pracy „Ora 
pro nobis" — architekt Tadeusz Obmiński, który 
przedstawił rzecz w stylu średniowiecznej ka­
pliczki.

Ponadto odznaczono dwie prace: „Ave Maria14 

i „Oarpe diem“ przez udzielenie osobnego listu po­
chwalnego. Nazwiska tych dwóeh autorów mogą być 
ogłoszone tylko w razie ich poprzedniego zgłoszenia 
się i upoważnienia.

*  Powszechne wykłady uniwersyteckie. W
środę, dnia 16. grudnia prof. T. Pini : Współczesna; 
powieść polska. Zakład chemiczny uniw., Długosza j 
6 . Początek o godzinie 5. — L. Popławski i H., 
Ottawowa: Ludwig van Beethoveu, część I. (Wy-i 
kłady objaśniane przy pomocy fortepianu). Zakład; 
fizyczny uniwersytetu, Długosza 8 . Początek o go­
dzinie pół do 7. — Asyst. uniw. dr. S. Opolski:- 
Chemia naszych pokarmów (z demonstr.). Zakład 
chemicz. uniwer. Długosza 6 . Początek o godzinie 
pół do 8 .

Tajemnica kuloarów parlamentarnych. Pod
takim tytułem doDiós i Monitor w ostatuim (nr. 50) 
numerze, jakoby pewne grono konserwatywnych 
posłów przedłożyło dr Koerberowi plan •przeforso­
wanie dr. Głąbińskiego na prezydenta miasta Lwowa", 
na co dr. Koerber się Die zgodził.

Otóż na podstawie telefonicznej informacji 
z najkompetentniejszego miejsca możemy stwierdzić, 
że wiadomość zawart* w nr. 50 Monitora, jakoby 
p. minister-prezydent objawiał swoje zapatrywanie 
co do ewentualnej kandydatury posła' dr. Głąbińskie­
go na urząd prezydenta miasta Lwowa — jest zu­
pełnie bez najmniejszej podstawy.

=  Opieka nad Hwolnlonyml więźniami. Walne
zgromadzenie gaL stow. opieki nad uwolnionymi 
więźniami odbyło się wczoraj wieozorem pod prze­
wodnictwem radcy dworu Filipa Woronieckiego. Po; 
lecono radcy p. Korzeniowskiemu wniesienie petycyi 
do rady miejskiej o udzielenie gruntu pod dom dla 
małoletnich przestępców i do sejmu o utworzenie 
kraj. domów opieki dla małoletnich przestępców. 
Następnie radca p. Malina zdał sprawę z dochodów 
i rozchodów towarzystwa, a na wniosek jego udzie­
lono dyrekcyi absolutoryum za r. 1902. Po wybo­
rze nowego przewodniczącego st. prokuratora p. 
Heyderera i zastępcy przewodniczącego, którym po­
nownie wybrano prof. M. Thuliego, wylosowano 7 
członków wydziału mianowicie: pp. ks. W. Gra­
bowskiego, M. Kurysia, J. Korzeniowskiego, W. 

jPiwockiego, K. Kalausa, F. Woroniewskiego i A. 
Schneidra.

=  Bal prasy, stanowiący od szeregu lat punkt 
kulminacyjny każdego karnawału, odbędzie się w 
przyszłym sezonie 10. lutego w salach „Filharmo­
nii". Protektorat, podobnie jak w przeszłym roku, 
objęła p. namiestnikowa Andrzejowa hr. Potocka, 
która zwołała już posiedzenie obszerniejszego komi­
tetu pań, celem omówienia bliższych szczegółów tej 
świetnej pod każdym względem zabawy. Posiedzenie 
to odbędzie się w czwartek d. 17. bm. o godz. pół 
do 5. w pałacu namiestnikowskim.

Kronika krajowa.
Agitacye ru8kle. z gimnazyum sanockiego re­

legowano ucznia Bogdana Czabaka za agitację an- 
tireligijną i antispołeczną między studentami.

Kradzież na poczcie przemyskiej. W urzędzie 
pocztowym w Przemyślu sprzeniewierz,! pewien u- 
rzędnifc pieniądze, nadchodzące do żołnierzy garnizo­
nu przemyskiego. Pieniądze, nadchodząoe dla żołnie­
rzy, którzy już opuścili szeregi wojskowe, zwracały 
władze wojskowe urzędowi pocztowemi i te właśnie 
pieniądze zginęły. Najczęściej się to zdarzało z prze­
syłkami nadanemi w Ameryce. Urzędnik, który sprze­
niewierzył pieniądze znikł. He sprzeniewierzył na ra­
zie nie wiadomo. Drugiego urzędnika zasuspendo- 
wano. Śledztwo w tych sprawach prowadzi komisya 
wydelegowana przez lwowską polioyę.

Stacya telegrafu otwartą zostanie dnia 20. 
bm. w Ciśnie, po w. Lisko, przy tamtejszym urzędzie 
pocztowym.

(m. c.) Usłuoi tandarmeryi na prowinuyi po­
zostawiają — niestety — bardzo wiele do życzenia. 
Posłowie nasi, należący do ciał prawodawczych, po­
winni jak najrychlej poczynić nsilne starania, by do­
konano gruntownej zmiany regulaminu służbowego 
naszej żandarmeryi. Należy domagać się, by t. zw. 
posterunki bezpieczeństwa publicznego nie podlegały 
jedynie władzy starostwa, a usłngi ich nie odbywa­
ły się na wezwanie przełożeństwa obszaru dworskie­
go — jedynie drogą administracyjną. Tą bowiem 
drogą przychodzą one tak późni., że ich pomoc oka­
zuje się zupełnie bezskuteczną. Dotychczasowy pro­
ceder działa demoralizująco na służbę dworską, na 
co możnaby przytoczyć setki przykładów.

Bardzo często się zdarza, że posterunek, we­
zwany nagle o pomoc, tej pomocy wcale nie udziela. 
Po miastach pełnią służbę tzw. stójkowi i ci, w ra­
zie napadu, kradzieży itp. udzielają ofiarom natych­
miastowej pomocy. Po wsiach bezludnych napadnięty 
musi się starać o pomoc żandarma... drogą admini­
stracyjną.

W pewnym dwor.e popełniono znaczną kra­
dzież ; zażądano pomocy władz bezpieozeństwa. Przy­
padające na ów czas święta żydowskie byłyby do­
chodzenia ułatwiły. Cóż, kiedy czekano ich końca, 
a potem śledztwo prowadzono bardzo opieszale...

Niepojęte rzeczy dzieją się teraz w naszym 
biednym kraju Oto naprzykład starostwo w jednym 
z powiatów w Galicji wschodniej przesyła obszarowi 
dworskiemu wyłącznie ni emi ec k i  (sic! f) kwe- 
styonaryusz w sprawie... Kółek rolniczych.

Samobójstwo- w Kołomyi odebrał sobie źy- i 
cie wystrzałem z rewolweru Ernest Lenk, porucz­
nik 24. pp. Miał on być ofiarą lichwiarzy.

Ruch pociągów. Dyrekcya kolei ogłasza
Z dniem 15. bm. ulegnie nieznacznej zmianie roz­
kład jazdy pociągów osobo wy h na szlakach wscho­
dnio - galicyjskich kolei lokalnych: Tarnopol- Ko-
pyczyńce, Czortków-Zaleszjj î, Wygnanka-Skała i Te- 
resin-IwaDie puste. Pomienione zmiany pomieszczone 
są w dodatkach do rozkładów jazdy.

Z Czerniowlec piszą: Przedstawienie i obchód, 
urządzone w poniedziałek na cel budowy bursy pol­
skiej w Czerniowcach, udały się się bardzo dobrze. 
Na przedstawieniu, połączonem z wieczorkiem mu­
zykalnym, wielka sala mujyczna była szczelnie za­
pełniona. Stawiła się miejscowa inteligencya polska, 
a nie brakło też obcych, między nimi zaś był także 
metropolita orj. ks. Repts. Artystów teatru lwow­
skiego przyjmowano entuzjastycznie. Po przedstawie­
niu w lokalu Czytelni polskiej odbył się bankiet, 
podczas którego wznosili toasty: ks. Gnatowski, pro­
fesor Halban, p. Bogdanowicz i p. Wajdówna.

Kronika powszechna.
§ W sprawie biskupstw narodowych w Cze­

chach- Przed paru dniami dzienniki niemieckie, jak 
Koeln Volks-Ztg., doniosły z Rzymu, że kurya pa­
pieska zgadza się na podział dyecezyj czeskich na 
narodowo-czeskie i narodowiy-fiiemieckie. Tymczasem 
Politik na podstawie jak najbardziej autentycznej 
przeczy tej wiadomości. Kurya papieska nie może 
zgodzić się na ów podział, ponieważ hisknpi czescy 
tego nie chcą, przeto nie ma mowy o owym podzia­
le, którego życzą sobie Niemcy i duchowieństwo nie­
mieckie w Czechach.

§ Cesarz Wilhelm przyjmując wczoraj prezydynm 
parlamentu niemieckiego, podiiósł w swej przemowie 
konieczność udziału Niemiec w polityce zamorskiej, 
mówił o znaczeniu dla państwa niemieckiego Kiae- 
Czao, o uprawie bawełny w koloniach niemieckich, 
o budowie kolei jako kwestyi żywotnej dla południo­
wej Afryki, wreszcie o znaczeniu spirytusu dla celów 
przemysłowych. Cesarz mówił żywo i obecni nie za­
uważyli zmiany w jego głosić.

g  Prezydent republiki Meksykańskiej Diaz 
W Europie. Rzecz jeszcze nie jest urzędowo zapo­
wiedzianą, ale jenerał Pnrfirio Diaz, powszechnie po­
ważany prezydent Meksyku wybiera się w odwie­
dziny do Europy i towarzyszyć mu będzie minister 
wojny, jenerał Mena. Ponieważ konstytucya meksy­
kańska nie przewidziała posady wiceprezydenta re­
publiki, wniósł minister spraw wewn. w parlamen­
cie projekt zmiany konstytucji, ustanawiającej między 
innerni posadę wiceprezydenta, który ma być oraz, 
jak w Stanach Zjedn., prezydentem senatu. Otóż za­
mierzona podróż Diaza do Europy ma być jedynym 
tego projektu powodem 

§ Spalenie zwłok Spencera. Zwłoki Spencera 
spalono wczoraj w krematoryum w Bolvers-Green. 
Urna z popiołami mi być umieszczoną w Westmin- 
sterze.

§ Organlzacya żydów w  Niemczech została
postanowioną. Komitet ściślejszy odbył temi dniami 
w Berlinie naradę i jednomyślnie uznano za konie­
czne, obrony obywatelskich praw żydów nie pozo­
stawiać pewnym stronnictwom politycznym, tylko że 
ją żydzi sami powinni wziąść w ręce. Po Nowym 
Roku mają się zebrać delegacye żydów celem ukon­
stytuowania się. Rzecz jest poprostu taka, że przy 
wyborach do sejmów niemieckich i do rajchstagu 
coraz bardziej upadają te właśnie stronnictwa fory- 
tujące żydów i nawzajem przez bankierów żydow­
skich i potężną prasę żyuo»*ką były i są forytowa- 
ne. Frakcye liberalne schodzą prawie do zera a z 
drugiej strony nawet socjaliści nieraz ostro lub szy­
derczo odzywają się o żydach.

Tymczasem otworzyła się w rajchstagu frak- 
oya antysemicka. Frakcya ta była zawsze drobną a 
oraz niedołężną i zajmowała się różnemi rzeczami, 
tylko nie antysemityzmem. To też z ośmiu członków 
spadłs do dwóch.

Obecnie utworzyło czterech członków stron­
nictwa reformy i dwóch członków ligi ludowej frak­
cję ściśle, rygorystyoznie antysemicką.

§ Serce pod promieniami Rdntgena. Amery­
kańskie tow, rentgenowskie odbyło przed kilku dnia­
mi posiedzenie w Filadelfii, na którem — jak tele­
grafują do Daily News — dyrektor laboratoryum 
X-promieni, prof. Kassabian, oznajmił zebranym me­
dykom, iż przeprowadza doświadczenia, mające na 
celu dokonanie szeregu zdjęć cynematograficzuych, 
ilustrujących przy pomocy promieni Rontgena bicie 
serca.

Do niedawna potrzeba było przynajmniej 2 mi­
nut dla ułożenia pozy przy stosowaniu promieni 
róntgenowskich. Teraz aparaty są tak udoskonalone, 
że wystarcza ku temu 1 sekunda. Będzie można za­
tem z łatwością dokonać 72 zdjęć wciągu pierwszej 
minuty, jeśli pulsacye serca są normalne.

Taka ruchoma fotografia Berca będzie miała 
dla lekarzy niesłychanie doniosłe znaczenie. Będzie 
bowiem można ze ścisłością matematyczną oznaczyć 
defekty organiczne w wypadkach chorób sercowych. 
Dr. KaBsabian oświadczył, że teraz będzie też można 
otrzymywać fotografie analogiczne, ilustrujące ruchy 
dyafragmy w związku z oddechaniem. Uczony ten 
pracuje obecnie nad udoskonaleniem zupełnem apa­
ratu rfintgenowskiego w zastosowaniu do cyne- 
matografii.

§ Ludoierstwo w Congo nie nstaje. Jak donosi 
Nazione, włoskie ministerstwo wojny otrzymało wia­
domość, że w Congo pożarli antropofadzy pewnego 
kapitana armii włoskiej, który się odznaczył zaszczy­
tnie pod Aduą, w czasie ostatniej wojny włosko- 
afrykańskiej.

Ze stowarzyszeń.
W kole literacko artystycznem w piął ;k o godzinie 

8  wieczór odczyt p. Jana Galla Jak słuchają muzyki?

M A Ł Y  FEJLETON.

Z  całego świata.
P aryi 15. grudnia. Z  akademii umie­

jętności zawiadomiono, że fizycy uniwersytetu 
w Nancy, pp. Charpentier i Blondelot stwier­
dzili, iż cialc ludzkie vwdaje tak samo, jak 
radium, promienie świa ta. Te promienie wy­
stępują przy silniejszej czynności mnszkułów 
i nerwów. Przez to znaleziono może środek 
stwierdzania śmierci.

H n n ita u ty n o p o l ,  15. grudnia W miej - 
scowości Kerbela wilajebu bagdadzkiego, do 
kad Persowie pielgrzymują licznie co roku, 
wybuchła cholera. Dnia 11. bm. zachorowało 
na nią 1 1  osób, z tego 1 0  nmarło.

Iż o n a ta ilt y u o p o l  15. grudnia. Epide­
mia cholery w miejscowości herbeli rozsze­
rzała się do dnia 12. bm. Zacborowao 219 
osób, z tych zmarło 170.

Sprawozdanie centralnej sta- 
edniu

państwowych. Dnia 14. {(rudnia

Spraw
oyi meteorologicznej we Wjiedniu 

"  «ru
Stan pewLetnu.

i austryackioh kolei. 
1903 o godzinie 7 

rano Czerniowee — 7*8 Turnopol — , Lwów — 7*8, 
Skole + — *— . Przemyśl —  — , Jarosław —4-5. Tarnów 
— 3 7 Nowy Zagórz — 1*5, (Kraków —4*4, Praga t -2'4,
Wiedeń -f-2‘0, Semmering 1 -j *— , Budapeszt +2 5,
lsch l — 14, Biva +6*2, Tryest +8*9; Oelsyusza.

P A N  P I Ł A B Y
Wstał jak zwykle o siódmej z rana i 

wyjrzał przez okno, czy pogoda nc dworze, 
nadzwyczaj starannie zrobił toaletę, własno­
ręcznie ugotował i osobiście wypił herbatę, 
sfabrykował zapas papierosów na cały dzień 
i  o pół do dziewiątej wyruszył do biorą.

Dreptał drobnym kroczkiem z oczami w 
chodnik ntkwionemi, nie patrząc ani poza 
siebie, ani przed siebie, na prawo albo na le­
wo — bo i po co?

Pięó minut do dziewiątej usiadł przy 
biurku, uporządkował przybory do pisania ; 
punktualnie o dziewiątej wziął się do roboty.

Dokoła gwar, szepty, śmiechy, twarze 
zmieniają się jak w kalejdoskopie, co chwila 
interesenci stukają drzwiami. Par. Hilary nic 
nie widzi i nib słyszy; ale pochylony nad 
biurkiem , gorliwie wypełnia szematyczne 
druki.

O jedenastej małe intermezzo : pan Hi­
lary zostaje wez wany do naczelnika i dostaje 
naganę za błąd, popełniony dnia poprzednie­
go. Mógłby przytoczyć na swe usprawiedli­
wienie właściwą ludziom omylnośó — ale 
po co ?

Ukłonił się w milczeniu i powrócił do 
binrka, przy którem siedzi już od trzydziestu 
lat. Wprawdzie uddawna należy mu się inne, 
młodsi bez ceremonii prześcigają go w a- 
wansach, lecz pan Hilary milczy, bo na co 
ma się odzywać?

O dwunastej wypił herbatkę, którą przy­
gotował woźny, wypalił papierosa i powrócił 
do roboty

— Panie Hilary — rzekł nagle jedeD z 
kolegów biurowych — da pan na wieniec dla 
śp Borynkowskiego

Pan Hilary milcząc wyjął portmonetkę, 
dał dwie korony i pisał w dalszym ciągu.

— Straciliśmy dobrego kolegę. To 
nadzwyczajne! Tydzień temu był między 
nami.

Pan Hilary pokiwał głową, nic nie od­
powiedział, tylko pomyślał: „Cóż to dziwne­
g o ?  Musiał „być", zanim przestał ..być".

Z  pięć minut do trzeciej pan Hilary 
chował do szuflady papier pióra, gumę, o- 
łówki, a z uderzeniem trzeciej wyszedł z 
biura.

Obiad „prywatny*, potem półgodzinni, 
przechadzka drobnym kroczkiem z oczamij 
w chodnik utkwionemi. Wreszcie o pół do 
piątej stanął u kresa, właściwie usiadł na' 
kresie swej wędrówki codziennej, którą jesti 
krzesło w kawiarni w pokoju bilardowym. f

Pan Hilary ma przed sobą filiżankę czar 
nej kawy i z zajęciem patrzy na kule, toczą 
ce się po płycie bilardowej.

Z  wyjątkiem pierwszego dnia Bożego 
Narodzenia i Wielkiej Nocy jak rok długi, 
siaduje tak codziennie do dziewiątej wie­
czorem.

Nie słuchając, słyszy wszystko, łącząc 
miłe z pożytecznem: czarna kawa, to jedyna 
namiętność jego podniebienia, którą jednak 
potrafi miarkować. Ciągłe toczenie się kul, ich 
tępe uderzenia, magnetyzują i trzymają jego 
mózg w uśpienia błogimi, nareszcie rozmo­
wy, prowadzone dookoła, są pokarmem jego 
ducha...

Tu dowiaduje się o wszystkich faktach 
politycznych, c katastrofach żywiołowych, o 
narodzinach, ślubach i zgonach.

Nie potrzebuje czytać, bo... i po co?
Tej kroniki „gadanej" słucha nie bez 

przyjemności, ale wszelkie: „Ktoby się spo­
dziewał ?“ , „No, no!“ , „patrzcie państwo!" — 
gniewają go do pewnego stopnia.

Bo: jest wojsko — więc wojny są spo­
dziewane... istnieją sądy — więc zbrodnie są 
przewidziane... Są kasy żelazne — więc i kra­
dzieże są przewidziane...

Wszystko jest przewidziane, więc dla­
czego się dziwić? Po co? Na co?

O dziewiątej wieczorem wyszedł z ka­
wiarni pan Hilary, wstąpił do najbliższej wę- 
dliniarni, wyjął notes z kieszeni i skonstato­
wał, że wczoraj spożywał kiełbasę, onegdaj 
szynkę, zaonegdaj salami a dziś kolej na 
schab. Zażądał go.

Zabrakło — odpowiedziała kupcowa.
Pan Hilary kiwnął głową, milcząc wy­

szedł, poszedł do domn i bez kolaoyi położył 
się spać...

Nic mu się nie śniło... Bo i po co?
Tal

czy z Jej wpływem na losy Kościoła, narodów 
i jednostek, czy z objawami Jej kultu... i tak dalej. 
Prócz talentu, który jest rozstrzygającym warunkiem, 
stawamy drugi, niezbędny, z samej natury tematu 
już płynący, warunek: zgodność w pojęciach i n- 
czuciacb z zasadami katolicyzmu. Co do rozmiarów, 
wymaganą przez konkurs granicę stanowi pół arku­
sza druku (288 wierszy druku). Granicę wyższą 
zostawiamy do woli autorów, ażeby nie krępować twór­
czości. Nagrody Konkursu są dwie : najlepszy utwór 
otrzyma w nagrodę 1 0 0 0  koron, następny pod wzglę­
dem wartości 500 koron. Pozostające wybitne utwo­
ry zostaną chlubuą wzmianką odznaczone W wy­
padkach, tenorem niniejszym ” nieokreślonych, roz­
strzygnięcie zależy od sądu konkursowego. Redakcya 
zastrzega sobie prawo pierwszego druku utworów 
nagrodzonych i odznaczonych, za eo zapłaci autorom 
zwykłe swoje konorarvum. Sąd konkursowy składają 
pp : Julian Klaczko. Kazimierz Morawski, Józef
Kallenbach, Antoni Mazanowski i ks. Jan Pawelski 
T. J. Gdyby się okazało, że liczbę członków sądu 
należy powiększyć, uczyni to redakcya Przeglądu 
Powszechnego w porozumieniu z członkami sądu 
konkursowego. Czas konkursu kończy się i dniem 
15. września 1904 r. Wynik będzie ogłoszony 
w pierwszych dniach grudnia 1904 r., w grudnio­
wym zeszycie Przeglądu Powszechnego. Rękopisy 
zaopatrzone godłem, wraz z zamkniętą kopertą, temże 
godłem naznaczoną, w której mieścić się ma karta 
z nazwiskiem i dokładnym adresem autora, należy 
nadsyłać pod adresem: Redakcya Przeglądu Po- 
wszechnego, Kraków, Grodzka 4 3 .

* Czeska Akademia umiejętności. Cesarz za­
twierdził wybór szefa sekeyi w ministerstwie oświa­
ty dra Ludwika Ćwiklińskiego i profesora dra Ale­
ksandra Brucknera na członków zagranicznych cze­
skiej Akademii umiejętności w Pradze.-
Bepertnar lwowskiego teatru mie|akiego.

W e środę „A ida" opera w 4. aktach (7 odsłonach) 
Jozefa Verdi -go

We czwartek „S k ą p iec  komedya Moliera. Roz­
pocznie, „Jak liście z drzew strąnoue" obraz dramatyozny 
w 1  akcie przez Jana Ladę.

Filharmonia.
-i We czwartek wielki koncert filharmoniozny ze 

współudziałem znakomitego skrzypka Jarosława Kociana.
Hepertrar teatru krakowskiego.

W e środę „Kopciuszek" Grimma.
We czwartek „Jan G-abrycl" Ibsena.
'i- piątek teatr zamknięty.
W  sobotę „Zmartwyehwsianie ‘ Tołstoja.
W  niedzielę „Zmartwychwstanie" Tołstoja.

Coi0886Um w pasażu Hermanów, przy ulicy 
Słonecznej. Codzienuie o godzinie 8  wieczorem wspa 
niałe przedstawienie. W niedziele i święta 2 przed­
stawienia o godzinie 4 popołudniu i 8  wieczorem. 
Co 1 . i 15. każdego miesiąca nowy prograir. Bilety 
są wcześniej do nabycia w biurze dzienników Plolina, 
ul. Karola Ludwika 9.

Z im ą  w p arlu t.
W parku wieczorua cisza osiada,... 
Ni-pokalane równie się bielą,
Nad drzew gęstwiną — nad wód topielą,
Miękko i cicho śnieg pada.....

Ziemię mróz chłodną dosięgnął ręką 
1  w zesztywniałe szpony ją ima, 
Dbby i kwiaty zwarżyła zima,
A  śnieg je tuli tak miękko.. .... 

Pośrodku gaju — kędy gąszcz rzadszy 
Ramię w miłośue rozwarł półkole,
0 olimpijskiem Wenera — czole 
Stanęła naga — i patrzy..........

Szarpały wichry boskie jej ciało, 
Smagały grady i biły deszcze,
Mroź je pochwycił w żelazne kleszcze, 
Aż w tym uścisku drętwiało. —

U stóp się wiły gady i płazy,
Liście na boską padały głowę,
Aż poszczerbiły się marmurowe 
Bogini kształty bez skazy.........

Ruch artystyczno-literacki.
* Z gal. Tow. muzycznego. Koncert II za rok 

1903/4 odbędzie się w poniedziałek 21. o g. pół do 
ósmej wieczorem, w sali Domu narodnego. W pro­
gramie: Handel, Schubert, Wagner, Mozart.

*  Konkurs- Przegląd powszechny ogłasza na­
stępujący konkurs: W całym świecie katolickim roz­
poczęły się na szerokie rozmiary przygotowania do 
wielkiej uroczystości ku czci Matki Bożej. Dnia 8 . 
grudnia 1904 r. upływa 50 lat od chwili, w której 
ogłoszonym został dogmat Niepokalanego Poczęcia 
Najświętszej Panny Maryi. Oharakterystycznem zna­
mieniem tych przygotowań, tak zagranicą, jak u nas, 
jest to, że bynajmniej nie zacieśniają się one do 
jednostkowego objawu czci religijnej, ale chcą nadto 
zostawić trwały ślad w różnych kierunkach życia 
publicznego, w życiu społecznem, w nauce itd. 
W  tym duchu chciałaby redakcya Przeglądu 
Powszechnego do obchodu tej uroczystej chwili 
w swoim zakresie przyczynić się. Chcielibyśmy spo­
wodować ogłoszeniem konkursu literackiego, ażeby 
nowa a trwała pamiątka czci Matki Bożej w na­
szym kraju, czci w narodzie tak powszechnej i z ty­
loma faktami dziejowymi związanej, pozostała z o- 
kazyi tej uroczystości w skarbcu naszej literatury. 
Pewne powody przemawiają za tem, aby z różnych 
dziedzin twórczości umysłowej, wybrać ku temu 
celowi dziedzinę literatury pięknej. — Będzie to 
przedłużeniem tej wielkiej tradycji naszego piśmien­
nictwa, która zaczyna się pierwszym zabytkiem 
naszym „Bogarodzicą", przesnuwa się jak uió złota 
przez wszystkie epoki, przez utwory największych 
naszych mistrzów, Mickiewicz-, Słowackiego, Krasiń­
skiego, Sienkiewicza (epos obrony Jasnogórskiej tak 
siluie odnowiła w pamięci ogółu obecna rocznica 
Kordeckiego), aż po najnowsze czasy, przez utwory 
Rydla i Wyspiańskiego. W  zakresie literatury pię­
knej nie zacieśniamy się naszym konkursem do 
żadnego określonego rodzaju, przyjmujemy wszystkie 
rodzaje i formy tak zwanej belletrystyki, czy będzie 
to rodzaj powieściowy, czy utwór poetyczny, czy dra­
matyczny. Treścią tego utworu, albo przynajmniej 
głównym jego motywem, ma być temat, związamy 
z postacią Najświętszej Panny a związany jakkol­
wiek, czy z jej życiem, działalnością, znaczeniem,

Dziś śnieg ja tuli troskliwą ręką,
Boskie jej kształty pieszczotą głaszcze: 
Edredonowe narzuca płaszcze
Ścieląc się cicho i miękko...........

Ida Pilecka.

Z KRAKOWA.
(Telefonem i pocztą.)

— Dziś rozpoczęła się rozprawa o lichwę prze­
ciw byłemn nataryuszowl Konstantemu Rogalskiemu, 
skazanemu już raz za oszustwo i dwa razy za lich­
wę. Obecnie oskarżony jest Rogalski o H  faktów 
lichwy, uprawianej nałogowo na włościanach Wado- 
wa. Obrońca wniósł oddanie Rogalskiego pod obser- 
wacyę lekarską z powodu widocznego maniactwa. 
Rozprawa skończy się wieczorem.

Z WARSZAWY.
(P ocztą .)

— Od kilku dni utrzymuje się wieść, że 
rząd zaniechał, albo może odwlekł na czas 
jakiś swe daleko sięgające ęlany co do K i­
jowa. Wedle tej wieści projekt rozdzielenia 
władzy w tym — po warszawskim — najwa­
żniejszym urzędzie generał-gubernatorskim 
na dwie części: wojskową i cywilną, został
zaniechany. Tym sposobem cofniętą byłaby 
również niedawno już gotowa nominacya gen. 
Puzyrewskiego na gubernatora wojskowego 
okręgu kijowskiego, a generał ten pozostałb; 
aż do dalszych postanowień i rozporządzeń 
na swem dotychczasowem stanowisku war- 
szawskiem tj. jako pomocnik do spraw woj­
skowych przy głównym naczelniku kraju, 
którym został przed półtrzecia rokiem, czyli 
z chwilą przyjścia do nas gen. Czertkowa.

Janie okoliczności wpłynęły na zmianę 
postanowień rządu, niedawno jeszcze uważa­
nych za pewnik —trudno orzec. Niewątpliwie 
rozmaite nitki tajemnic państwowych spoczy­
wają dziś w ręku wszechwładnego ministra 
spraw wewnętrznych tj. Plehwego, a jak się 
zdaje, na zmianę tych postanowionych już 
nominacyj w sporze najważniejszych w im- 
peryum stanowisk, wpłynął i kilkotygoanio- 
wy pobyt jego niedawny w Warszawie. Je- 
źli wieści są istotnie prawdziwe, natenczas 
najważniejszą chwilowo kwestyą byłaby: kto 
będzie generał-gubernatorem w Kijowie? W y­
mienionego ua to stanowisko gen BobriKowa, 
obecnie wielkorządzcę Fmlandyi, a którego 
imię u Finlandczyków bardzo jest podobnem 
do Murawiewa u Litwmów, podaję tylko w 
formie niepewnej pogłoski.

Co zaś do Warszawy, to mamy wobec 
tego perspektywę utrzymania się jeszcze 
przez czas niejaki in statu quo. Mimochodem 
wspomnę jeszcze, że na miejsce ustąpić mają­
cego prezydenta miasta Warszawy, gen. Bibi- 
kowa, wymieniają gen. Hoerschelmanna, obec 
nego naczelnika sztabu wojskowego okręg*

Proektojemy i wykonujemy: Ogrzewania ©euualne wenty 
lncyn, wodociągi 1 kaualizacyę rurową, łaźnie, łazienki 
wiercenie studzien i ustawianie pomp, Pralnie i susznie mecha­
niczne, Oświetlenie patentowe naftowem światłem żarowem 

„Znicz" (w miejscowościach nie posiadających gazowni).

O h y l e  1^. i  9  ■ I  M  i ~ u i .  ł > '  1 In l «
(dawniej^ WŁADYSŁAW N1EMEKS3A) ni. JŁopernik* 1. 15, II . Piętro.

Biuro techniczne i zakłs instalacyjny we Lwowie.

Przyjmujemy zamówienia na: Maszyny, kotły parowe, Chło­
dnic mechaniczne, rafcrykt lodn, Gorzelnie. Fabryki droż­
dży, Browary, Tartaki, Młyny zwykłe 1 automatyczne.
Lokomobile i motory gazowe, benzynowe, spirytusowi szwedz­

kie i amerykańskie etc. etc.
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warszawskiego a brata prezesa warszawskich 
teatrów rządowych. Równocześnie utrzymuje 
się uporczywie wieść o dymisyi policmajstra 
miasta, gen. Lichaczewa. Wszystko to jednak 
s% stanowiska drugorzędne, a czy pogłoski 
w tym kierunku sprawdzą się czy nie, zmia­
ny te miałyby niewielkie znaczenie.

Telegramy i teielonematy.
D e l e g a e y e  w s p ó l n e .

W te d e ft  d. 15. grudnia. Półurzędowy 
Jremdenblatt donosi, źe tegoroczny budżet 
ministerstwa wojny, przedłożou/ delegacyom, 
będzie zaledwo o jakich 1 0 0 . 0 0 0  koron wyż­
szy, niż zeszłoroczny i zawierać będzie pozy- 
cyę 15 milionów koron na nowe działa. 
Wszystkie nowe projekty wojskowe, związa­
ne z dwuletnią służbą wojskową, musiały 
uledz odroczeniu z powodu, że zarząd wę­
gierski wojskowy nawet nie mógł dokonać 
poboru rekruta na rok 1903 i niemożebnem 
było myśleć nawet o podwyższeniu kontyn­
gentu rekrutów.

W ie d c t i  15. grudnia. Dziś o godz. 11. 
odbyło się otwarcie a u s t r y a c k i e j  d e l e -  
1 e g a c y i

Pomiędzy rozdanymi członkom deligacyi 
drukami są odpowiedzi na wniesione w ubie­
głej sesyi interpelacyi

Między innemi jest odpowiedź minister­
stwa wojny na rezolucyę, wniosioną przez 
członków K o ł a  p o l s k i e g o  w sprawie znie­
sienia r e w e r s ó w  d e m o l a c y j n y c h .

W  odpowiedzi tej wywodzi ministerstwo: 
Doraźne zniesienie obecnie przypisanych re­
wersów demolacyjnych wydaje się zarządo­
wi wojskowemu już z tego powodu niewyko­
nalne, poniewsż nie można wyjąć część je ­
dnej ustawy, nie naruszając przez co całej 
ustawy, gdyż rewersy demoUcyjne opie­
rają się na ustawie budynkowej z r. 1859. 
Zarząd wojenny jednakże już dawno uznał, 
że „dyrektywy o rejonach fortylikacyj- 
nych placów* z roku 1859 nie odpo­
wiadają więcej nowoczesnym stosunkom; z 
tego powodu już w r. 1874 i 1897 kazał wy­
pracować projekty nowej ustawy. Ponieważ 
oba te projekty nie odpowiedziały rozmaitym 
żądaniom, przeto oba rządy, by rokowania
0 ile możności skrócić, zostały w r. 1901. za 
proszone, aby w drodze komunikacyjnej roz­
prawy ustanowiły, na jakiej podstawie pro­
jekt ustawy rejonowej ma się opierać. Skoro 
tylko będzie osiągnięte porozumienie w dro­
dze komisyjnej, natychmiast się przystąpi do 
wypracowania odpowiednej ustawy, która 
prawdopodobnie tern prędzej przyjdzie do sku­
tku, że rokowania już be rdzo daleko postąpiły
1 wszystkie różnice zostały wyrównane.

W  odpowiedzi na rezolucyę, uchwaloną 
na poprzedniej sesyi delegacyjnej, w sprawie 
w o j s k o w y c h  d o s t a w  d l a r ę k o d z i e l -  
n i k ó w ,  oświadcza ministerstwo wojny, źe 
wojskowość o ile możności starać się będzie 
życzeniom rękodzielników w wyższyn sto­
pniu, aniżeli dotychczas, zadość uczynić a 
szczególnie udzielać będzie ułatwień, jak u- 
wolnienie od kaucyj. urządzę nie biur dla odbie­
rania dostaw itd.

W sprawie polepszenia e m e r y t u r  tych 
w o j s k o w y  ch,  którzy przed uregulowaniem 
płao tj. przed 1. stycznia 1900 zostali prze­
niesieni w stan spoczynku, musiano zaniechać 
zamiaru ustawodawczego uregulowania tej 
sprawy ze względu na panujące stosunki po­
lityczne. Ministerstwo wojny zwróciło się 
więc do obu rządów z żądaniem, aby zezwo­
liły na przyznanie wymienionym wojskowym 
subwencyj aź do chwili ustawodawczego ure­
gulowania tej sprawy.

Preliminarz w ipńluego budżetu na  
r o h  1U04 wykazuje ogólne zapotrzebowa­
nie w kwocie 374,975.889 koron, a pokrycie 
6,966.470 (wspólne dochody). Po odciągnięciu 
tego pokrycia wynosi więc ogólne zapotrze­
bowanie 368,009.918 koron (w porównaniu 
z rokiem ubiegłym więcej o 1,967.546 k.) Za­
potrzebowanie to pokrywają — jak wiado­
mo _  0ba rządy przez udział we wspólnej 
kwocie.

W  sprawie polepszenia zupełnie nie­
wystarczających e m e r y t u r  wdow i sie 
rot po wojskowych osiągnięto już z rządem 
austryackim porozumienie i jest nadzieja, że 
także z rządem węgierskim osiągnięte bę­
dzie porozumienie i sprawa cała korzystnie 
załatwiona.

Z  budżetu tego podajemy najważniej­
sze cyfry :

Nadzwyczajny kredyt na w o j s k o  i 
komendę w prowincyach okupowanych wy­
nosi 7,563.000 k., pokrycie 80.000 k.. więc za­
potrzebowanie netto 7,485.000 k., to jest o
331.000 k. mniej, niż w roku zeszłym

Kredyt dodatkowy do budżetu za rok 
1903 wynosi 2,124.000 k.

Nadzwyczajny kredyt z powodu naoycia 
haubic polnych i nowego ma.teryału dla gór­
skich dział wynosi 15 milionów koron.

Budżet ministerstwa s p r a w  z a g r a ­
n i c z n y c h  preliminuje zwyczajne wy­

datki w kwocie 11,735.000 k., nadzwyczajne
197.000 k.

Ministerstwo w o j  n y preliminuje zwy­
czajne wydatki 285,846.000 k., nadzwyczajne
2 2 .2 1 0 . 0 0 0  kor.

Ministerstwo m a r y n a r k i  prelimi­
nuje na zwyczajne wydatki 39,684.000 k., na 
nadzwyczajne 10,586.000 k.

Preliminarz ministerstwa spraw zagra­
nicznych zawiera kredyt na utworzenie no­
wego konzulatu w Mitrowicy (w Macedonii), 
które jest wskazane ze względów politycznych 
i ze względu na panujące obecnie stosunki 
na Bałkanie; dalej kredyt na utworzenie p o ­
sady attache wojskowego w Sofii, potrzebne 
z tych samych względów, wreszcie kredyt na 
założenie nowego konzulatu ze względów 
handlowych w Johannesburgu.

W  m o t y w a c h  d o  p r e l i m i n a  
r z a  b u d ż e t u  ministerstwa wojny po­
wiedziano, że r e o r g a n i z a c y a  a r t y -  
1 e r y  i polnej i górskiej — ze względu na 
to, iż podwyższenie kontyngentu rekrutów, 
które jest najpilniejszą potrzebą wojskową, mu­
siało być o d r o c z o n e ,  — doznała swłoki. 
Z tego powodu uchwalone warunkowo na rok 
1908 dotyczące kredyty nie zostały zużytko­
wane. Dalej zapowiada ministerstwo wojny 
wyższe o 106.000 koron zapotrzebowania z po­
wodu pomnożenia sił audytoryatu wojskowe­
go o 12 posad kapitanów audytorów i 70 po­
sad zawodowych aspirantów audytorów. Po­
trzebne to jest ze względu na mające nastą­
pić wprowadzenie nowej wojskowej procedu­
ry karnej. Wymienione posady mają być ob­
sadzone w ciągu roku 1904.

W  wydatkach ministerstwa marynarki 
przypada trzynaście milionów koron na budo­
wę nowych okrętów.

Hr. G o ł u c h o w s k i  z a g a i ł  p o ­
s i e d z e n i e ,  zapraszaj ac p Apolinarego 
Jaworskiego, jako najstarszego, do objęcia 
prezydyum do chwiłi ukonstytuowania się 
delegacyi.

P Jaworski ogłasza otwarcie delegacyi 
i prosi o przystąpienie do wyboru pre­
zydyum.

Br. G a u t s c h  w y b r a n y  z o s t a ł  
p r e z y d e n t e m  55 głosami na 6 6  głosu­
jących, p. J a w o r s k i  w i c e p r e z y d e n ­
t e m  59 głosami na 60 głosujących.

Sekretarzem wybrano między innymi 
z Galicyi dr. Byka.

Po wyborze komisyj, odczytaniu iuter- 
pelacyj i zawiadomieniu o jutrzejszem przy­
jęciu delegacyi przez cesarza, posiedzenie 
z a m k n i ę t o .

W ledefk  15. grudnia. Minister spraw 
zagranicznych hr. G o ł u c h o w s k i  w n i ó s ł  
dziś w delegacyach 2  m i e s i ę c z n e  w s p ó l ­
ne p r o w i z o r y u m  b u d ż e t o w e .

N y t u a e y a  n a  W ę g r i e e h .
H in d e ń  15 grudnia. Hr. Tisza był 

dziś i rzed południem u cesarza na posłu­
chaniu.

W ie d e ft  15. grudnia. Cesarz przyjął 
dziś przedpołudniem na osobnem posłuchanin 
prezydenta węgierskiej izby posłów, Perczela, 
z obu wiceprezydentami.

i e j n  n ^ l e r s k i .
H iid a p ra s t  15. grudnia. W  dalszym 

eiąpu wczorajszego posiedzenia sejmu wę­
gierskiego, po mowie hr. Tiszy, którą już 
wczoraj w dokładnem streszczeniu podaliśmy, 
przemawiał jeszcze K o s z u t i wyraził się, 
iż nie może pojąć, po co dr. Koerber wygło 
sił swoją przemowę i jak monarcha może po­
zwolić na ośmieszanie dualizmu przez to, że 
węgierski premier musi ustawicznie odpierać 
austryaekiego premiera. Ostatnie ataki w au­
stryackiej izbie panów przeciw Węgrom pro­
wadzone były przez osobistości, które na Wę 
grzech smutne budzą wspomnienia. Charakte­
ry stycznem jest, że ilekroć ua Węgrzeoh bu 
dzi się uczucie narodowe, w Austryi zaraz 
powstaje duch .ciemnej kamarylli. Mówca nie 
chce wszczynać dyskusyi prawno-państwo- 
wej, zresztą wywody dr. Koerbera o wy- 
łącznem prawie monarchy do rozstrzyga­
nia spraw wojskowych, zostały już odparta 
przez deklaracyę, złożoną w sejmie węgierskim. 
Koszut protestował żywo przeciw temu, że 
dr. Koerber nazwał państwowy rozwój W ę­
gier zbrodnią względem całości państwowej 
monarchii. Oświadczenie dr. Koerbera na te­
mat stanowiska delegacyi jest bardzo cennem 
dla stronnictwa niezawisłości, dowodzi bo­
wiem, że ustawy z roku 1867. nie mogą być 
utrzymane. Ugoda z r. 1867. podburzyła prze­
ciw Węgrom narody austryackie, któr6  do 
ówczas były bardzo dla nich sympatycznie 
usposobione. W tłoczono w jeden wór roz­
maite narody austryackie, które miały samo- 
istność kulturalną i historyczną (poruszenie 
na lewicy.) Mówca oświadcza, że mówi w 
swojem własnem imieniu, a nie w imieniu 
swego, stronnictwa i zapewnia, że dalej wal 
czyć będzie o niezawisłość Węgier (śmiechy 
na ławach stronnictwa katolioko-ludowego), 
obstrukcya jednak nie jest jedynym środ­
kiem walki.

Przemawiali jeszcze pp. Bartha, aas

i Polonyi, którzy wszyscy polemizowali ze 
znaną mową dr. Koerbera w izbie panów. 
Wreszcie hr. Apponyi oświadczył, że solida­
ryzuje się z wywodami hr. Tiszy. Mówca nie 
czuje żadnej osobistej niechęci do dr. Koer­
bera, stwierdzić jednak musi, że jest to re­
prezentant staroświeckich polityczno - histo­
rycznych poglądów. Mówca ubolewa, źe 
w odpowieduiem miejscu poglądy austryac- 
kiego premiera gabinetu znajdują zawsze 
górę.

Posiedzenie odroczono do piątku.

P a r l a m e n t  n i e m i e c k i .
Eforlłm 15. grudnia Na wczorajszem 

posiedzeniu parlamentu niemieckiego, w dal­
szej dyskusyi budżetowej, przemawiał przy­
wódca socyalistów p. Bebel i polemizował 
z mową kanclerza Btilowa, którą wyśmiewał 
i wyszydzał. Mówił, że kanclerz nie ma po­
jęcia o socyaliźmie, a wywody kanclerza na­
zwał oezrozumnem:. Kanclerz mówił Be­
bel — nie zdołał odeprzeć zarzutów przeciw 
armii, chociaż piastuje poboczny urząd: puł-

ter wojny, mimo, 
iu obiecał, nie zbił 
ię więc ukryć, że 
nieckiem wojsku 
eje. Minister po­
ora wdą ale drugi

kownika huzarów, a mini 
iż hr. Bulo w to w jego imiei| 
też jego zarzutów. Nie da 
w pruskiem i w ogóle nie 
coraz mniej dobrze się dr 
wiedział, że Porbach był^
Forbach w armii niemieckiej się nie znajdzie, 
ale chyba tylko tak iługo, dopóki się nie 
znajdzie drugi Bilse Dalej om» wiał Bebel 
obszernie sprawy wojskowe, wywodził, że ofi­
cerów poprostu się zmusza, aby polowali na 
bogaty ożenek, wskazywał na złe obchodze- 
się z żołnierzami Czyż naród niemiecki — 
m iwił — tak nisko już npadi, że go inaczej 
me można wychować, 'jak pięścią i kijami. 
Następnie omawiał Bebel sprawy zagraniczne, 
przyczem tak obelżywie wyrażał się o Rosyi, 
że prezydent przywołał go do porządku, aby 
się miarkował w wyrażeniach o państwie 
z Niemcami zaprzyj ażnionem.

H e r liu  15. grudnia. (Tel. pryw.) Koło 
polskie postawił) cały szereg wniosków 
w parlamencie niemieckim. Ponieważ cen­
trum odmówiło poparcia wniosków polskich, 
Koło postarało się o poparcie jednego Alzat­
czyka i jednego Duńczyka, żeby uzyskać po­
trzebną ilość podpisów dla swych wnioskow. 

Wnioski polskie są:
o uchwalenie ustawy, iż nauka religii 

ma być udzielaną dzieciom w ich języku 
ojczystym,

o zniesienie banicyi zakonu Tow. Jezu­
sowego,

o zapisywanie imion Ho rajestrów stanu 
cywilnego w każdym jęąc tu, a słowiańskich 
z uwzględnianiem właściy ości języka,

o zmianę konstytu; ri sądowej w tym 
kierunku, że w dzielnica, i z ludnością nia- 
niemiecką sędziowie wiru 
ludności, oraz że każdem 
zyka ojczystego przed sąthm,

o utworzenie izb robotniczych,
0 zabezpieczenie n* wypadek braku 

pracy
1 ośm innych, mających na celu zmiany 

pewnych przepisów, wykorzystywanych przez 
hakatyzm do ucisku n iń -n  emieckiej ludności.

K s b a n e n i f c  v  R o s j i .
K i jó w  16. grudnia. Politechnikę z po­

lecenia rządu zamknięto.

Z  M elrh ll-

i władać językiem 
wolno używać ję -

8 e 0 r  15. grudnii. 
na wczorajszem wieczi

Sobranie uchwaliło 
rnem ponfnem zgro­

madzeniu nadzwyczajnj kredyt 25 milionów 
franków na wojenne brojenia w jesieni.

W a ia y ig i s n  15 grudnia. (Telg. pryw.) 
Ambasador niemiecki br. Speek wróciwszy 
z Europy przywiósł Rooseveltowi własno­
ręczny list cesarza niemieckiego z najserdecz­
niejszymi wyrazami plzyjaźni dla presydenta.

P e t e r s b u r g  15. grudnia. Ze strony za­
zwyczaj dobrze informowanej zapewniają sta- 
nowozo, że minister soriw wewnętrznych Pleh- 
we wkrótce otrzyma óymisyę i mianowany 
zostanie cywilnym atlatusem namiestnika 
Azyi wschodniej admirała Aleksiejewa

Dział rolniczy.
o Pierwszo mleko krowy po ocieleniu się (Co- 

lostrum) z powodu dziwnego jakiegoś przesądu zda-
jają dojczki zwykle na podłogę, albo dąją je wypić 
krowie, albo wreszcie sam. je spożywają, na wszelki 
sposób starając się, by on) nie dostało się w udziale 
temu, komu jest z natury rzeczy przeznaczone tj. 
cielęciu. Miałem pod swą opieką jui wiele stąjen, 
lecz prawie wszędzie spotykałem się z tym przesą­
dem i musiałem zawsze rarćzo energicznie przepro­
wadzać odnośne me zlecenia, (by tego mleka nie od­
jęto cielęciu. Rzecz jest jamą, źe krowy nie są stwo­
rzone dla nas, tylko dla siebie, tj. że zadaniem tej 
klasy zwierząt podobnie juk wszelkiego innego stwo­
rzenia jest przedewszystkiem utrzymać swój ród; 
przez to, że człowiek zmusił je, by mu służyły, nie 
mógł zmienić icb natury im właściwej. Otóż ana­
tomia i fizyologia uczą, <<■ cielę w łonie matki od­

żywia się krwicą i to za pośrednictwem sznurka 
pępkowego. Ponieważ płód dłuższy czas żyje i przyj­
muje pokarm, powinien by także wydzielać te części 
z otrzymanego pokarmu, które dla jego organizmu 
po strawieniu Die aą już więcej potrzebne; mądra 
jednak natura nie pozwoliła na zbieranie się tych 
odchodów wewnątrz matki, więc gromadzą się one 
w kiszkach młodego płodu jako stała masa (smoła). 
Ażeby zaś masy te z wnętrzności cielęcia po naro- 

i dzeniu się skutecznie usunąć i w ten sposób zapo- 
biedz zaburzeniom żołądkowym, przezorna natura 
zarządziła, że pierwsze mleko spełniając to zadanie 
hygieny, ma inny skład chemiczny, jak późniejsze 
i (ilatego wszelkiemi siłami powinniśmy do tego aą- 
żyć, ażeby ten dziwny przesąd u czeladzi stajennej 
raz wreszcie wykorzenić i cielętom nie ujmować 
tego, co Opatrzności w niezgłębionej swej mądrości 
sama dla ich zdrowia przeznaczyła, bo to jest także 
jeden ze sposobów otrzymania zdrowego inwen­
tarza. Jó\. Jan Neum.

Z  r y j k ó w  t o w a r o w y c h
b a n k  rolniczy we Lwowie. D ia 15. gru­

dnia. Ceny za 50 kilogram ów loco Lw ów  Waluta 
koronowa Pszenica gotbwa S-25 dc 8 40, pszenica nowa 
8-00 do 8-10, żyto goiowe 6 60 do 6 80, nowe tj 50 do 
6-60, owies obroczny gotowy 5-60 do 5-80, nowy 5-50 do 
5'7,5, jęczmień pastewn. 510  do 5 40, jęczm ień browarny 
5\5 do 5'75, rzepak 9-60 do 9-80, rzepak nowy 0-—  do 
0"— , g-och pastewny 6-25 do 6-40, grocn do gotowania 
7 50 do 9 -50, wyka 5*— do 5-25, bobik 5-40 do 5 60, hre- 
czka 0'—  do 0'— , knkurudza nowa 5-90 do 640 , stara
6-25 do 6-40, chmiel za 50 kilo od 160 do 175, koniczyna 
czerwona 55-— do 60'— , b k ła  65 '— do 75 — , szwedzka 
4.V— do 55 '—, tymotka 19'—  do 21*— .

Spirytus looo za 50 litrów  gotowy 18-76 do 19-00 
paritas Tarnopol eskontyngentowy 12 75 do 13 00.

Bndnpewl dnia 15. grudnia. Kurs w koro­
nach i po 50 klgr. Notowano pszenicę na październik
7-58 do 7-60, na kwiecień 7 69 dlo 7 70, żyto na pażdzier 
nik 0 '— do 0-— , na kwiecień 6-56 do 6'57, owies na pa­
ździernik 0'—  do 0 — , ua kwiecień 5-4.7 do 5'43, kukuru 
dza na październik 0-—  do 0-— ; kuknrudza na maj 1002 
5’16 do 5-17, rzepak na sierpień 11-70 do l l  80.

Oferty na pszenicę: mierne.
Chęć kupna: słaba.
U sposobienie: spokojne.
Stan powietrza: pochmurno.

Dział ekonomiczny
/? Przeciw podwyższeniu podatków Centralny 

związek przemysłowców austryackieh wystosował do 
izby poselskiej obszernie motywowaną petycyę, w 
której podpisani, wskazując na stagnaeyę ekonomicz­
ną i niepewność polityki handlowej, co wpływa nie 
korzystnie na ruch przemysłowy, proszą, by ponie­
chano znurorzonego podwyższenia dochodu z poda­
tku zarobkowego, a względnie wykreślono go z bu ­
dżetu.

/S Sprawy naftowo. Dziś rozpoczynają się w 
Wiedniu rokowania między delegatami Towarzystwa 
eksportowego austryackieh rafinerów nafty, a repre­
zentantami Standard Oii Company. Obrady toczyć 
się będą nad sprawą eksportu nafty austryackiej do 
Niemiec.. Oczekują także przybycia reprezentantów 
Banki’ niemieckiego z Berlina Jak zapewniają w 
kwestyi tej istn i-ja  ti.iy  p. ądy. Tow. karpackie i 
rafinerya nafty w Rjeco chciałyby zawrzeć układ z 
towarzystwem ataeiykańskiom . Tow. Scbodnica chcia­
łoby w sprawie eksportu nafty wejść w układ z 
Bankiem niemieckim, podczas gdy inne rafinerye i 
Towarzystwa uważają, iż najlepszem byłoby, gdyby 
eksport ten urządzono zupełnie samoistnie, bez opie­
rania się o obcych. Od przebiegu rokowań będzie 
zależało, który z tych prądów zwycięży.

0 Gal akc. Bank hipoteczny. Radt nadzor­
cza uchwaliła wypłatę kuponu styczniowego od ak- 
cyi Banku, płatnego 1. stycznia 1904, po 20 koron 
od sztuki.

§  0 przemysł galicyjski- Z Wiednia donoszą:
Wczoraj po południu pod przewodnictwem ks. M. Lu- 
bomirskiej odbyło się posiedzenie komitetu, celem 
popierania galicyjskiego przemysłu we Wiedniu. W 
posiedzeniu wzięli udział: minister Piętak, szef sekcyi 
dr. Ćwikliński, radca ministeiyalny dr. Rosner, radca 
dworu Struszkiewiez i bawiący we Wiedniu polscy 
posłowie. Zagaił obrady dyrektor galicyjskiego 
„Związku przemysłu fabrycznego* dr. Battaglia, 
podnosząc powodzenie próby z wystawą przemysłu 
galicyjskiego we Wiedniu. Polskie wyroby bardzo 
się podobały, a publiczność wiedeńska, odwiedzając 
licznie wystawę, chętnie czyniła zakupy. W dwugo­
dzinnej dyskusyi podawano środki, celem podniesienia 
Bazaru wyrobów krajowych i rozwinięcia galicyjskich 
produktów spożywczych, we. Wiedniu oraz konieczno­
ści założenia Biura pracy we Wiedniu dla galicyj­
skich robotników i rękodzielników. Postanowiono od­
bywać posiedzenia komitetu co najmniej dwa razy 
w miesiącn i zaprowadzić dyżury komitetowych w 
Bazarze, celem obserwacyi co do gustów publiczności 
i środków dalszej akcyi.

Z  r j u k ó w  p l e m l ę ł n y c h .
Wiedeń dnia 15. grudnia. (Telegr. „Gazety 

N arodow ej-.) Zam knięcie giełdy o godzinie 2 minut 30 
popołudniu. Akeye austryaekiego zakładu kredytowego 
687-00, węgierskiego zakładu kredytowego 775.—, A nglo- 
banku 283'00. Unionbanku 541 00, Banku dla krajów ko- 
ronnyoh 438-50, Bankvereinu 521-00, Bodenoreditu 950-— . 
galicyjskiego Banku hipoteoznego 543— , kolei państwo­
wych 679-25, kolei południowej 89 00, tramwaju A. —•—,
B .  , kolei Eloenthal 420 00, kolei północnej 5500,
kolei czerniowieokiej 678 50 alpiny 410-50, Rima Mura- 
nya 502 60, praskiego towarzystwa żelaznego 1875, fabryki 
broni 412'00, tnreokie tytoniowe 355-00, galicyjskiego 
karpackiego Towarzystwa naftowego 1255— , ob lig  węg. 
indemniz. 98-45, renta majowa 100 75, austryacka renta 
koronowa 100 80. węgierska renta koronowa 99 05, 56-let. 
listy Towarzystwa kredytowego ziemskiego 99-20, 4-proe 
centowe listy Bankn krajowego 98-85. 4 i pół procentów- 
listy Banku krajowego 102 45, 5 -procentowe komunalne

obligacye Banku krajowego 103-00, 4-proeent listy Banku 
hipotecznego 99p00, 4 i pó ł procentowe listy Banku hipo 
tecznego 102-25 5-proceutowe listy riauku hipotecznego 
112-— ,4-procentowe galicyjskie obligacye propinac. 100-— . 
4 procentowe galicyjskie pożyczki krajowe z roku 1893 
9985, 4-procentowa pożyczka miasta Lwowa 9740, losy 
tureckie 139-25, marki 117-20 ruble 252 75.

Berlin d. 15. grudnia. Zamknięcie giełdy. Ban­
knoty austryackie 85.35 (podług obliczenia procentowego),
Spirytus -------, Austryackie kredyty 000-00, Disc. Comman-
dit. 000-00.

Frankfurt ĆL 15. grudnia Giełda zagrani­
czna. Austryackie kredyty 216 40, Kolej państwowa —  — 
A lp iny 19960, Disoonto — ■— , Laura — ■—

NADESŁANE.
(Z a  tę rubrykę Redakcya nie odpowiada.) , 

Specjalista w chorobach uszu, ntsa, gardła i krtań
D r .  T E O F l T z  Z A L E W S K I

ordynuje od 11—12 i od 3 — 6 . — Sykstuska 35. 
L e c n n id  ilrbcień m or j .

L O S Y  T U R E C K I E
Zarząd długu Państwa Tureckiego wy­

cofuje arkusze kuponowe losów turec ich za 
jednorazową opłatą dwóch franków od losu.

Przejmujemy losy tureckie do przepro­
wadzenia tej transakcyi i prosimy o rychłe 
zgłoszenia, gdyż termin wnoszenia jest ogra­
niczony.

Sokal £ CiUen
Doro bankow y i kantor wymiany

H O T E b EO H O PEJ8K 1
A lt>erta Szkowrona.

Prz-jeehali do Lwowa dn. 15, grudnia 1908. 
Hr. M. Dunin Borkowski z Mielnicy, br. M. Bła- 
żowski z Nowosielicy, W. hr. Plater z Hłuboczka, 
T. Polański ze Stoki, W. Włodek z Krakowa, A. 
Kryśków z Popiela, J. Janot z Linc-u, Z. Jarzymow- 
ski z Chłopczyc, dr. Więkosz z Krakowa, K. Polań­
ski z Brodów, J. Wiśniewski z Podwołoczysk, A. 
Koch ł Lincu, M. Krwawer z Przemyśla.

Z ostatnie) chwili.
D e l e g a c j e .

W ie d e ń  15. grudnia. (Tel. pryw.) Sesya 
delegacyjna, która się dziś rozpoczęła, będzie 
zapewne bardzo ożywioną, a to głównie z po 
wodu dyskusyi nad budżetem wojskowym. 
Nie ulega wątpliwości, że przy tej sposobno­
ści poruszone Dędą wszystkie zarzuty prze­
ciwko Węgrom, jakie dotychczas słyszeliśmy 
w parlamencie i czytali w prasie.

W ie d e ń  15. grudnia (Tel. pryw.) Spra­
wa wyboru przewodniczącego i zastępcy prze­
wodniczącego komisyi budżetowej austryac­
kiej delegacyi wywołała zatarg między nie­
mieckimi a słowiańskimi członkami komisyi. 
Słowianie sprzeciwili się temu, aby wybrano 
dwóch Niemców, tj. Baernreitbera prezesem 
a Chlumeckiego (także Niemca) zastępcą pre­
zesa. Ponieważ atoli obydwaj poparci będą 
przez delegatów niemieckich izby panów, 
przeto wybór ich jest zapewniony.

T r a k t a t ;  s  W ł o c h a m i .
WledeO 15. grudnia. (Telegram pryw.) 

Reprezentant rządu austryaekiego szef sekcyi 
Róssler, wysłany do Rzymu celem przygoto­
wania rokowań o traktat handlowy z W ło­
chami, przybył dziś do Wiednia, aby zdać 
sprawę 7, dotychczasowego przebiegu konfe- 
rencyj z rządem włoskim. Słychao, że roko­
wania idą opornie i że co najmniej do No­
wego Roku potrwają.

E ksport u afty.
W lede# 15. grudnia. (Tel. prywatny). 

Dziś rozpoczęły się rokowania z amerykań­
skimi interesentami w sprawie kontyngentowa­
nia exportu nafty austryackiej do Niemiec. 
Zaohodzą wielkie trudności i wątpią, żeby 
porozumienie doszło* do skutku, ponieważ 
austryaccy delegaci proponowanych warunków 
me przyjęli.

B era * m o r . 15. grudnia. (Tel. pryw.) 
Lidove Nowiny kandydują b ministra Rezeka 
w miejsce zmarłego posła Brzorada.

Wledcfh 15. grudnia. (Telegram pryw.) 
Niejaka Anna Hromak, posługaczka, żyjąca 
z pewnym robotnikiem w konkubinacie, rzu­
ciła się dziś z drugiego piętra wraz z dwoj­
giem dzieci. Hromak jest ciężko ranna, jedno 
dziecko się zabiło, dziewczynka nie odniosła 
obrażeń.

Zatwierdzenie wyboru. Cesarz zatwierdził
wybór Jerzego hr. Baworowskiego, właściciela dóbr 
w Bodzanowie, na prezesa, Józefa hr. Koziebrodz- 
kiego, właściciela dóbr w Semeuowie na zastępcę 
prezesa rady powiatowej w Trembowli; a Edwarda 
hr. Mycielskiego, w Górce, na zastępcę prezesa rady 
powiatowej w Chrzanowie.

Na wiadomość, że w maju 1904 r. ma 
się odbyć pierwszy polski kongres maryański 
we Lwowie, nasunęło mi się prawie mimo- 
woli pytanie, na jakie dowody czci dla Naj­
świętszej Maryi Panny, „Królowej korony 
polskiej" zwanej, zdobyła się sztuka muzy­
czna kośoielno-polska? — Aby na to pytanie 
należycie odpowiedzieć, przeglądnąłem prawie 
całą naszą literaturę muzyczno-kościelną i co 
znalazłem, tern się chcę podzielić z czytelni 
kami Gamety Narodowej. A czynię to dlatego, 
aby z jednej strony ku naszej pociesze i 
chlubie narodowej wykazać, że nasi polscy 
kompozytorowie nie byli ostatnimi w odda­
waniu czci Najśw. Maryi Pannie; a z drugiej 
strony, by przypominając społeczeństwu na­
szemu prace kompozytorów połsk;ch na polu 
muzyki kościelnej, w szczególności zaś icb 
kompozycye osobliwszej czci Bogarodzicy Dzie­
wicy poświęcone, zachęcić do strzeżenia i 
pielęgnowania tego nieocenionego skarbu pie­
śni naszej kościelno-polskiej. Przypomnienie 
to zdaje mim się być na czasie i z tego wzglę­
du, że dziś, w obec ogólnej prawie dążności1

do podniesienia podupadłej muzyki kościelnej 
w naszym kraju — spotkać można pieśni i 
melodye duchowi naszemu wprost obce, spot­
kać można melodye niemieckie, irancuzkie, 
włoskie z podłożonym (nieraz o fatalnej pro- 
zodyi) tekstem polskim banalne arye operowe 
z tekstem ogólno-religijnym, nie mającym nic 
wspólnego z nabożeństwem katolickiem, z o- 
fiarą Mszy św., z obrzędami i zwyczajami 
katolickimi; słyszeć można preludya organowe 
kompozytorów niemieckich, protestanckich, 
które przecież w żaden sposób nie dadzą 
się pogodzić z naszemi prześlicznemi pieśnia­
mi kościelnemi — polskiemi! Pod osłoną rze­
komej reformy muzyki kościelnej, bardzo wie­
lu amatorów śpiewu kościelnego wprowadzają 
na chóry kościelne obcy, za drogie pieniądze 
nabyty, towar, który jako nowość się podoba 
i staje się modą — gdy tymczasem pieśni 
kompozytorów polskich zapomniane a nawet 
lekceważone spoczywają pyłem okryte w bi­
bliotekach i na półkach księgarskich! Zaiste! 
Czas wielki wydobyć je  z zapomnienia! Ho­
nor imienia — nkrodu — Kościoła polskiego 
wymaga, by każdy w swym zakresie uczynił, 
co może, by w kościołach naszych, o ile na 
to przepisy liturgiczne pozwalają, pieśń nasza 
kościelno-polska święciła tryumf swego chwa­
lebnego zmartwychwstania; by Najświętszą 
Maryę Parnię, Królowę korony polskiej wiel 
biły usta polskie pieśnią kompozytorów pol­
skich, pieśnią pobożnego ludu polskiego, w 
którego sercu tak żywą, tak gorącą jest cześć 
dla N. Maryi Panny, że go nasi wielcy poeci 

ludkiem Maryi-" nazwali. Oby się przyczyni­
ły do tej zbożnej sprawy następujące szcze­

góły, odnoszące uię do prac kompozytorów 
polskich ku czci N ifc. P. Przypatrzmy się 
ich dziełom!

I. Pieśni do N a j S  Maryi Panny.
Najstarszą pieśń 

Dziewica’ , którą DłuJ 
carmen*, o której ksJ 
powi"da, że „wraz z p;l 
nowi walną tablicę 
powszechnie zwano „p| 
rirzypisując jej autorstj 

stołowi Polski, co jea 
6 T gych badań okazi 
pra N ąppodobnem — pij 
stępfl) ojcy kompozytor
wicie oH

M u s k o

jDką „Boga Rodzica 
nazywa' „Patrium 

anisław Grochowski 
Irzem i „credo*4 sta­
ry Polaków", którą 
kią św Wojciecha11, 
|temu wielkiemu A- 

na podstawie naj- 
|się błędnem i nie- 

tę opracowali na- 
polscy : miano-

l.ław jako prelu- 
dynm org\*Dvy(i %

Ż e l ein»ai\''5f le iyałtur, na chór 4  głoso­
wy mięszany z to warzy sienie m organu ;

M a z u r o w s k i  Józef ks., na chór mie­
szany z organami według dwóch odmiennych 
melodyj;

K o w a l  ski  Teofil ks., na 1 głos z or­
ganami lub 4 głosy mies.^ne a capella;

S o ł t y s  Mieczysłitf 
z orkiestrą w orator; 
mierzą";

J a r e c k i  Henryk 
rzyszeniem organów, 
tepianu.

Inne pieśni do N 
pracowali bardzo stara 
pujący muzycy polscy J

na chór mieszany 
„Śluby Jana Kazi-

ew solowy z towa- 
monium lub for-

Maryi Panuy o- 
i wzorowe aantą-

K l o n o w s k i  Teofil w śpiewniku swym 
p. t. -Szczeble do nieba" zebrał i ułożył ua 
4 głosy mieszane lub męskie, a nadto dodał 
do nich krótsze i dłuższe tematyczne prelu­
dya organowe.

M a z u r o w s k i  Józef ks., w śpiewniku 
p t. „Zbiór melodyj do pieśni kościelnych 
polskich**, wydanym w Pelplinie w r. 1889 
opracował 65 pieśni o N. M. P. na 4 głosy 
mieszane lub na 1  głos z organami.

S u r z y ń s k i  Józef ks, dr. t., zharmoni­
zował 8  najstarszych pieśni do N. M. P. i 
wydał je  w osobnym dodatku do t. zw. „Or- 
dinariuin missae- w r. 1896.

S a r z y ń s k i  Stefan, org. katedralny w 
Tarnowie, opracował 3!) pieśni do Najśw. M. 
P. do grania na organach i śpiewania na 
chór 4 głosowy w śpiewniku wj-danym sta­
raniem Tow. św. Wojciecha dla dyeoezyi tar­
nowskiej w r 1891.

G i l  ar Ryszard, < rganista i dyrektor 
chóru w Bytomiu w śpiewniku wydanym w 
r. 1903 dla ludu polskiego ua Górnym Slązku 
umieścił bogaty zbiór prześlicznych pieśni do 
N. M P. (około 175 pieśni), które zharmoni­
zował na 4 głosy mieszane.

W a l c z y ń s k i  ls. Fr., 30 pieśni ku czci 
N. M. P w układzie dwugłosowym dla mło­
dzieży szkolnej, umieszczone w śpiewniku wy­
danym w r. 1884.

Oprócz tych zbiorowych wydań pieśni 
Maryanskioh starych i tradyoyą wieków u- 
święconyoh mamy mnóstwo pieśni ku czci 
N. M. P. nowyeh, z któryeh najważniejsze 
przy tnezamy:

M o n i u s z k o  St.: Modlitwa do Bogaro­
dzicy na 1 głos z organami; Hymn do Matki 
Boskiej (duet na alt i bas z towarzyszeniem 
organu); Pozdrowienie Anielskie na 4 głosy 
mieszane z organami; Zwiastowanie, na mezzo 
sopran lub baryton z organami; modlitwa O 
Mary o bądź pozdrowiona* z towarzyszeniem 
organów.

K l e i n  ks. z Gniezna, Pieśni do Matki 
Boskiej na 4 głosy mieszane: 1. Witaj świę­
ta i poczęta niepokalanie, 2. Serdeczna Matko 
3. Cześć Maryi, 4. Matko niebieskiego Pana.

B o r s u k  Fr. ks. Pieśń o N. M. P. Skęp- 
skiej (Król. Pol.) na 1 głos z organami.

D o b r z y ń s k i  J., Pieśń do N. M. P.: 
„Królowo nasza" na sopran z organami.

K r o g u l s k i  Wł., Hymn błagalny do 
Matki Boskiej na 4 głosy męskie, op. 16.

L u b o m i r s k ’ Kaz,, op. 54. „Zdrowaś 
Marya“ duet na sopran i tenor z organami.

Ł  o d w i g o w s k i E., op. 46. „Zdrowaś 
Marya** na 4 giosy mieszane z org.

N o w a k o w s k i  Józef, Hymn do Bo­
garodzic y na 4 głosy mieszane.

(C. d. n.)
Ks Jrancis\ek Walczyński.
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SlŁA Woli,
Powiek

Grant Allen'a.

(Ciąg dalszy).
Tak tedy Harold aostał do czwartej po 

południa, zaraz jednak po herbacie zażądałam 
stanowczo, aby się z nami pożegnał. Chciał 
wracać krótszą drogą, górzystą ścieżką, pro 
wadzącą tuż za willą J.ungam do Meiringen ; 
obawiałam się dla niego tej przeprawy o 
zmroku i nalegałam o pośpiech.

— Dziękuję odparł — czułbym się 
tutaj najszczęśliwszym.

Byłam nieubłaganą
— Wszak pan przyrzekłeś? — wyma­

wiałam  surowym tonem.
Wstał i skłonił się z uszanowaniem.
— W ola pani jest dla mnie prawem 

wówczas nawet, gdy wydajesz wyrok ba- 
nicyi.

Czy mamy odprowadzić go kawałek ? — 
zadawałam sobie w duchu pytanie. Nie, lepiej

rozstać się z nim zaraz, a śledząc przez lor- 
tnetkę pochód Harolda, pożegnać go danym 
| znakiem, gdy dojdzie do Kulm.

Z żalem zamienił z nami uścik dłoni. 
J  Powabniejszy w oczach moich niż kiedykol- 
I wiek odszedł ścieżką, wijącą się po stromych, 
drzewami porosłych skałach.

W kwadrans później dojrzałyśmy smukłą 
postać jego na zakręcie drogi; potem, z o- 
czyma utkwionemi w wierzchołek góry Kulm,

1 czekałyśmy napróżno ukazania się Harolda.
| Po pewnym przeciągu czasu zaczęłam się nie­
pokoić.

— On tu już być powinien dawno I — 
wołałam rozdrażniona.

Wytężałam w zrok, spoglądając przez 
i lornetkę.

— Patrz, E lzo ! — krzyknęłam naraz — 
weź szkło i przypatrz się ptakom, krążącym 
nad Kulm Zdają się sJirzeczyć złowrogo, jakby 
spłoszone.

— Latają ciągle w kółko — przyznała 
Elza po chwili.

Coś je  musiało przestraszyć — zau­
ważyłam

— Bardzo to prawdopodobne.
— On niewątpliwie stoczył się w prze­

paść i wypłoszył ptaki z gniazda! woła-

!łam przerażona. Elzo, musimy śpieszyć mu
z pomocą.

— Oh! Lois, coby to było za nieszczę­
ście ! — mówiła Elza, z twarzą bladą, jak 
płótno; moje policzki pałały.

— Niema chwili do stracenia — nalega 
łam. Zabierz linkę i chodźmy prędko.

— Czy nie byłoby skuteczniej dojechać 
na rowerach do Lugern i wziąć stamtąd 
kilku ludzi? Jesteśmy dwie młode dziewczy­
ny. jakiż mogłybyśmy dać mu ratunek ?

— Zabrałoby to za dużo czasu — od­
parłam stanowczo. Ty i ja śpieszyć do niego 
musimy ; Urszulę wyśle się do wsi po prze-

\ wodników .
szczęściem w willi znajdował się zapas 

i mocnych lin, przygotowanych na wszelki 
j  przypadek przez panią Evelegh ; okręciłam 
I je  dokoła rąk moich i puściłyśmy się w po- 
j chód pieszo, bo na j azćę na rowerach ścieżka 
I była zbyt stromą. Żałowałam, żo me zabra- 
I łam z sobą Urszuli wysyłając Elzę do wsi 
j po ludzi, bo dla tej ostatniej wdrapywanie 
l się na strome skały było trudnem zadaniem 
i musiałam ją  nieraz ciągnąć z całych sił za

i sobą, co opóźniało nas 
jednak wytrwale w sti 
na ścieżce śladów stóp
na nogach grube bity nabijane ostrymi

ją wędrówkę. Szłyśmy 
onę Kulm, upatrując 
Harolda, miał bowiem

gwoźdźmi, które na wilgotnej ziemi, a naw* 
na sKalistym gruncie odciskały się wy 
raźnie.

Dążyłyśmy tedy w trop za nim prze! 
dwie mile angielskie po ubitej ścieżynie, gdy 
nagle znikły ślady jego.

Zawróciłam kilkanaście kroków w tyj 
i szukałam ich na rozmiękłej ziemi bystrym 

i wzrokiem psa, tropiącego zwierzynę.
— On tu gdzieś spadł, Elzo — rzekłam,, 

trzymając się krzaka nad brzegiem skały.
— Skąd wiedzieć możesz, Lois?
— Widzisz odcisk kija zakończonego 

ostrym, żelaznym szpikulcem; miał taki kij 
góralski z ostrym końcem, a znaki jego śle­
dziłam całą drogę, od chwili wyjścia z widii.

I — Takich znaków jest dużo na ścieżce.
— Wiem, ale inne kije nie zostawiły 

wyraźnych zagłębień, jak świeżo zaostrzony 
szpikulec kija Harolda. Uważaj tę rysę na

I skale, kryształki zarysowanego kamienia lśnią 
i na niej wyraźnie, podczas gdy inne podobne 
I odciśnięcia zasy pane piaskiem, przez wiatr 
[naniesionym, lub zmyte wodą deszczową.

— Jakim sposobem mogłaś to wszystko 
I zauważyć ?

Mnie samą dziwiło, że te szczegóły n ie 1 

uszły mojej uwagi; za wyjaśnienie chyba 
służyć mogła wrodzona mi w tym kierunku

przenikliwość traperów i dzikich ludzi. Nie 
próbowałam jednak tłomnczyć Elzie mego 

i z nim powinowactwa.
.] , . . Tu gdzieś w pobliżu musiał zejść ze

ścieżki dowodziłam. Niewątpliwie idąc 
j pod gorę, oJ iwy cii się gałęzi, której liście 
zgniótł w  rękach, potem spuścił się na wła­
sny instynkt i szukał bezpiecznego przejścia.

; Musimy dążyć w ślad za nim, Elzo. 
i . Przestraszyła ją  moja propozycya. ale 
ujęłam ją  pod ramię

i. 'ćrdaiire okazało się nie łatwe: rekami 
i nogami próbowałam gruntu, zanim odnala- 

j złam na zamulonej ziemi ślady stóp Harolda, 
jak również znaki p0  ostro zakończonym 
kyu którym podpierał się na bardziej stro- 

I mych skałach.
Ciągnęłam Elzę za sobą, dla biednej 

jednak mojej towarzys ki wdrapywanie się 
na oślizgłe wzgórza było zbyt męczącem, po 

I kilku minutach uciążliwego pochodu przysia 
krzakiem jałowcu i głośno płakać

I zaczęła.
Co miałam robić? Doświadczałam stra­

szliwego niepokoju; nie wypadało mi ją  p o ­
rzucać, a me mogłam przecież zostawić Ha 
ratlda bez ratunku.

(C! d, a.)

Z A K O P A N E
Hotel-Pensien Skoczy ska. Powiększone 
i ulepszone. Otwarte rok cały. Ceny umiar­

kowane. 277

Ś w i e ż e 9 5 8 8 ; Pasaż Hansm ana

Jcezcze tylko a ciągnień!

Losy Krakowskie
SET. 5 0  0 0 0  koron
Losy oryginalne za gotówkę podlng 
knrsu d dennego, albo na spłaty mie­

sięczne a mianowicie:
I I n o  w 24 ratach tniee. 

IU 5 p0 4 kor.
Do piat wsiej raty npraazamy załą­

czyć 3 64 kor, na aseknracyę. 
Natychmiastowe, wyłączne prawo gry 
jaz po zapłacenia pierwszej raty, 
najwygodniej przekazem, dalsze cze­

kami wolnymi od porta.
J *r P o i }  l i k i  mm k e j  1 
e le k t a  oa|iadle|  - 
1 osy X X III. loteryl państwowej 
polecamy po 4 k  Główna wygrana 
k. 200.000 w gotówce. Ciągnienie 

nieodwołalnie 17. grudnia.
Dom bankowy 9351

ROHATYN i U LAM
Lwów, Sykstuhka 8.

flW  3  4  •  Lwowskie 9587

Ryby morf^te Foto-Plastikee
Od środy 16 do środy 23 bm.

v (46 razy premiowane),
otrzymywać będziemy codzienne o d  , 3 do 20grudnia do wiLnia.

tranaporta 1 polecamy . Straszna katastrofa trzęsienia ziem!

DROBNE OGŁOSZENIA
po S  ot. od wyrazu.

H e r b a t a .
ehiniko-roayjika, zbiór majowy, świeże 
Suachong L złr. 3-75, II. złr. 3-— . Okrn- 
ehy najlepsze złr. 1-75. Okruchy drobne 
złr. 130 za funt Dwór Lapszyn Brzsżany,

Łapacze drobne p:> 40 et. alg. 
„ duże 2 — 4 kg, „ 60 er. klg
, islandzkie szlachetne di) uży­

cia jak szczupaki 1  — Z kg. 80 cf. klg. 
Olcume całe 1— t  kg. „ 50 „ „
Knbliooy bez gło^y a c-0 r „ 
Łososie „ * r> 60 „ „
Fiąderki do smażenia „ 80 „ „
Ozorowce ,  90 .
Szczupaki morskie „ 90 „ „
Turb ty (Steinbu'1) „ 1 40 „ .,

Również z ryb stawowych l rzecz­
nych:

Sandacze „ 1*20 „
S/.czupaki małe zł. 1 20 duże 1*40 „ 
Liny i Karpie zł. 120 „

Starannie w kobzach opanowane 
rozsyłam? na prowincyę. Że wzglę­
du na na*’ ?ł e -ynności tak u n.is 
lakoteż i w urzędrie pocztowym 
u, raszamv o wczesne zamówienia.

S T .  M A R K I E W I C Z ,
L w ów , S y n e k  41 1 43 .

w Lublanie i krajobrazy 

Wstęp 20 halerzy.

malownicze
Krainie.

Kukurydzę!
dorf, Nowoslelitzadorf,
nie próbki.

każdej jakości dostar­
cza tanio J . Sp&nn- 

(Bukowina) Na żąda
896

1 f l O n U  1 Praktyką lasową a dobr mi 
świadectwami, posznknje posady, 

poste restante W. — honluzzków. 307

Miód pszczelny tokę, knracyj-
no-deaetowy bez żadnych domieszek pod 
gwarancją, wysyła w 5 kg. blaazankaoh 
aa cielnie zamkniętych na zamówienie z po­
wołaniem się na niniejsze ogłoszenie, do 
każdej pocaty opłatnie, za 5 k. 50 h. Za­
rząd dóbr w miernikowcach, poczta Sie- 
nukt wce, koto Denysowa. 303

ś o o o o o M t l ł O O O t K , *

Zniżam ceny kawy
o 2 0  hal. na kilogramie, 

pr-ty innych towarach opuszezsm 
1 0  procent 9554

Lwów — ul. 8-go Maju I. 2.

Masło I. Deserowe 1
Codziennie świeże deserowe masł 
netto 9 fuutów za 9 k 80 b wysyła 
banco /a  zaliczką za  najlepsza oh 
s'ugę rę zę, ANTONI D B Ó B N E R

w  Brzeska, GaSeya. 3 8

drukarń kauczkowych

esa*M3D

W  K a w y  " H ®
n u  a le  potaniały tylko w handln
Leonarda Soleckiego
w e  Lw m w ie, ml. B a t o r e g o  3 ,  

poemąwuy od 80 e t  ma ^ół kilograma

"Z»
Ś’
£

P r z e a a e n e  P a u l e
żądajcie tylko 9547

Mmln Maitow®
z fabryki krajow ej 

BAŻAN TA we Lwowie.
Do nabycia we wszystkich handlach.

P r z y r z ą d y
do wyrabiania 9541

w o d y  u d o w e j  
rolnych od alkoholu 

napojów
bardzo wydatne — dostarczają od 

koron 175 i wyżej
D r. W agn er &  Cle.

Zjednoczone fabryki jako Tow arzy­
stwo komandytowe. 

B u d a p e a t ,  IX, Tlnodygasse 3
Wzory bezpłatnie i opłacone.

Aistryacii
wyrób

KLfiMOSCHBG
Marąue d ’or

VSS

uznana znakomita 
marka szampana.

Farby, pokosty, lakiery. 
Masę francuską 1 lakier 
bursztynowy do podłóg. 
Najlepszy lakier do kalo­
ty . Wałeczki i kit d(k 
okien. Szczotki, pendzle, 

trzepaczki etc.
poleca najtaniej 9459

f .
następc. L.

Lwów,
■1. Żółkiew ska 1. 2 .

A rk  Zakład rytow nlciy
A. Z S G MF A A A A ,

w e  L w o w i e ,  u L  8 j  k s l i u k n  1 . 1 4 ,
wykonuje różne stampilie meta1 we 
i kauczukowe i wszelkie grat ry 
na różnych nftetatach po najumiar- 

kowańszych cenach. 9543

W łjnand 9392

F O C K I N I
B ok  za łożen ia  w  A m sterdam ie 1679.

Najlepsze U lie ry : Anisette, Cnraęao, Ctierry-Brandy itt.
Dostawca nadwirny królowej niderlandzkiej, JM. cesarza Anstiy. 1 króla 

Węgier, kólk pruskiego i wieln innych dworów enropejłkich. 
leo-ns TO*-, w Wiedniu, L, Kohlmarkt 4, 

T e le fon  I ,  8285. 44*
Nabyć można także we wszystkich lepszych handlach delikatesów i win.

Jfa Święta!
Ś w ie ż e  t o w a r y  p o ł u d n i o w e ,  codziennie świeże d r o ż d ż e  
z  f a b r y k i  A d .  I g .  A K a u t n e r a  v Wiedniu, w i n a  różnoro­
dne, k o n i a k i ,  l i k i e r y ,  rt aoą z dobroci czystą, s ta rą  ż y t n i ą  
w ó d k ę  B a l l a b a n ó w k ś j  i tym podobne :*rt?kułv poleca po

ce n ? '‘h  :o?ijiańs- ych h?.»ftłel

Karola Bałłabana
następcy 9J, 3

T ó z e f a ,  O ź m m s l g - i
L w ó w ,  u L  H a l i c k a  1 .  l e » .

Zlecenia z prowtnoyl iskuteeznia się odwrotnie.

• w K a w ia r n ia i A m e r y k a ń s k a
9187 pray nUey Trreeiego M aja 1. 11 « «  L w o w ie .

C o d a ł e n n i e  k e n e e r t  mu;^k! wo.iD - rej. — Początek o  godzinie 9 wleci dr.

Sitłta stolarz; lfowslicb
Lwów, pl;ic Berjiai dyuski 1 17,

poleca swój od roku 1854 istniejący

Skład mebli
waselkiego rodzaju.

Kompletne stylowe urządzenia uokoi sypialnych, jadalnych i sa- 
lonóv; w w.clkim wyborze od najskromniejszych do najwykwint­

niejszych. 9J75

M e b l e  g “i ę t e  i  ż e l a z n e
po eenoeh fabrycznych.

Ruch pociągów kolejowych
z  d L 3 i±e iaa  1 - g ;©  p a ± d . z l a r 2x U s a . 1 ^ 0 3  r o le ta .. 

(Czas Środkowo-europejsftJ).

2 x t . s e r a . t 3 ? ” 
dla dzienników wiedeńskich

jakoteż dla innych gaset krajowych 
! i zagranicznych załatwia najtaniej 

BLDOLT M08SK 
W iedeń I . ,  ScilerstU ttc 2.

POCIĄG

ul. Jag-iellońska liczba 3,
(dawny lokal Banka kredytowego).

(parter od frontu)

kupnie i sprzedaje wszelkie papiery wartościowe i waluty zagraniczne po możliwie naj­
skrupulatniej szreb kursach, uskutecznia pod takimi samymi warunkami wszelkie zleeenlz 
giełdowe zarowno na giełdzie wiedeńskiej jak i na giełdach zagranicznych, wydaje na 
wszystkie znaczniejsze miejscowości świata i zagraniczne miejsca kąpielowe bezpośrednie 
przekazy i listy kredytowe, wreszcie wypłaca wszelkie kupony możliwe bez potrącenia

jakiejkolwiek prowizyi inkasowej.

Gedilny uraędowe od 9-tej d« u 1/, — i od 8 do 4'/̂

L k U t l K f a ł  " w  b i t i d l a o ^
przyjmuje wkładki ea 4 1/**/* książeczki oazcz ęduościowe.

Oddział towarowo - handlowy
załatwia czynności handlówo-komisowe, a zatem zakt pno i sprz aż zboża nasion, spiry­

tusu, artykułów pastewnych, sztucznych nawozów i wszelkich innych ziemiopłodów.

Oddział Zastawniczy
udziela pożyczki na wszelkie kosztowności, jako to : drogie kamienie, perły, złoto i srebro.

(Parter w podwórza).
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D o Lwowa x
N a d w orzee  g łó w n y

Ioian  (Jass, Bnk»re«2tn, Konstantynopola,} Delatyna, Zaleszeayk, W y- 
żniey, N ow osielicy, Berhomathu, Czndina, Seratha, Radowiec. 
Dorny W atry i Snoiaw j 

Krakowa (Birlina, W roeławia, Warszawy, W iednia, Karlsbadu, Pragi), 
Wieliczki, Orłowa, N. Sąoza, Jasła, Chabówki, Zakopanego 

Tarnopola, Sorek w ielkich , Grzymałowa

Krakowa (Ihrlina, W rocławia, Warszawy, W iednia, Karlsbadu, Pragi) 
Orłowa, Nowego Sącza Oświęcima, Zakopanego p. Przemyśl, 
W lelbzki, Rymanowa, anoka, Ohyrowa 

Tckan, Ozorkowa, Kałusza, Drodiny, Putay, Suczawy 
Sokala, Rawy ruskiej 
Sambora, Cnyrowa 
Janowa
Lawoozneg* (Peeztu) Ohyrowa, Borysławia, Kałusza 
Podw oi, ozysk, (Odeesy, K ijow a), Brodów 
Stanisławową
Krakowi. (Perlina, W rocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, Zakooanego 

rze* Kraków, Stróża, Orłowa (1(5 d o  80|9 włącznie), Mezó L a- 
oroz (Pesztu)

Stryja
Rzeszowa, Jarosławia, Lubaczowa
Stanisławowa, Potutor, Kórósmezó
Lawoom egć, Kałusza, Ohyrowa, Borysławia, Koehawiny
Janowa
Krakowa (Berlina, W rocławia, W iednia, Karlsbadu, i  ragi), Nowego 

Saozi, Jasła, Tarnobrzega, Rymanowa, Iw onicza, Sanoka 
Iekan, Czoitkowa, Kałusza, Zaleszczyk, Koomania, N ow oiieli y przez 

Z ncłle , W yinioy, Seret,ha, Saczawy 
PodwołoczjsK, (Odessy, K ijow a), Brodów, Grzymał., Hnsiatyna, Kopycz.

PO C IĄ G
posp.j osob,

odoh o ^ d .
12-45]

2-51

r50

Stryja, Dh.wowa Borysławia
P od ro łoca jsk  (Odessy, Kiiowa), Brodów, Grzymałowa, P .tutor, ZJe- 

«4czyk. Hasiatyna, Iwania pustego, Skały, Kopyozynieo
caowa, Nowosielicy, Serethu, Berhometha, Gzndina, B .L iin y  
wy
erlina, W rocławia, W iednia, Karlsbadu, Pragi), Oświęcima, 
a, Mielca ń a  Dem bica, Sambora, Ohyrowa 

ala, Lubaczowa, Raw y ruskiej

erkn i, W rocławia, W iednia, Karlsbadu, Pragi), N, Sącza 
, Lubaczowa, Sanoka, Rymanowa, Iw onicza 
artsztu), Gzortkowa, Husiatyna, Kórósmezó, Po tu tir, Nowo- 

, Dorny W atry, Suczzwy
ierlina, W rocławia, W iednia, W arszawy), Oświęcima, U sła 
zowa, Tarnobrzegu, Iwonicza, Rymanowa, Sanoka 

hyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Jasła 
■k, (Odoszy, K ijow a), Brodów, Kopyozyniec, 2 

y ,  I i ania pustego, Huziatyna
o, (Pesztu), Chyrowa, Kałusza, Borysławia, Koehawiny

Tialeszczyk,

8-26

1-50

2-40 

2-50

Tarno

N a d w o rz e c  „P odzam cze* 
Borek wielkich, Grsy oałowa

410

*30
P-45

8-86

9 05 
9-16 
9-86 
9-40 

10-35 
10-Jj

Z e  Lwowa de
Z d w o rca  g łó w n e g o

Krakowa, (W iednia, W rocławia, Berlin*, Warszawy, Pragi, Karlsbadu) 
Rozwadowa, Jasłs, Cnabówki, Z akojanego p. Rzeszów, Orłowa

Iekan, (Jass, Bukaresztu, Constaney), Czortkowa, Słob, rang. N ow o- 
eielioy, Serethu, Berhometu, B oro iin y , Suczawy, Dorny Watry 
Koc mania

tCrakowa, (W iedn ia , W rocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadi ), Chyrowa 
Sambora, Jasła, Stróż, M ielca, Orłowa, W ieli tzki, Oświęelma ’

Iekan, (Jass, Bukaresztu), Potuszan, żydaozow a, Potutor, KórózmozO 
N owosielicy, Brodiny, Putny, Suczawy

Sambora, Chyrowa, Orłowa
Labaozowa,

305
3-25
3-40

■m
0-15

0-30

0-40 
7-05 
9-00 

10 43

lb-55|

11-00

11-06
1111

Podwoić ozysk, (Odessy, K ijow a), Brodów 
Podwcloozysk, (Odesey, K ijowa), Brodów, Grzymał., Hasiatyna, Kopy 1 .. 
Podwoioczysk, (Odessy, K ijow a), Kopyczynieo, Zaleszczyk, Potutor, 

hrania pustego, Skały, Husiatyna, Brodów
Podwoioozysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczynieo, Zaleszczyk 

Pctitor, Iwania pustego, Skały, Hnsiatyna

0-43
10-57

2 041 -

Krakowa, (W iednia, W arszawy, Pragi, Karlsbadu), Sanoka, Rymanowa, 
Iwo lioza, Tarnobrzegu, Stróż, Nowego Sącza, Jasła 

f  Mrocznego, Chyrowa, Bory zła wi a, Kałusza 
Jamowa
Sambora. Chyrowa
Bełżca, Sokala, Lubaozowa
C 7*m iow iec, Delatyna, Potutor, N owosielioy
Tarnopola, Potutor
Podwołoozysk (Kijowa, Odessy), Brodów, K rpyca/uieo, Żale -C iyk, H u- 

siatyua, Skały, Iwania paatego, Grzymałowa 
Iokan, Potutor, Kałusza, Czortkowa, Zaleszrzyk, W jźaiay, Eiirósmazó 

Kooma lia, Dorny Watry, S ioz iwy, Bnkaresztu 
Krakowa. (W iednia, W rooławis, Bsrliaa, Pragi, la  Isbadu), Jasła, Cha- 

b ó w ii, Zakopanego, W ieliczki, N. Sącza, Lubaczowa 
Stryja, Chyrowa, Borysławia 
Rzeszowa, Lubaczowa 
bambora, Chyrowa

Stanisławowa, Zydaezowa
Krakowa, (W ia ln ia , W rocławia, Berlina, W arzzawy), Chyrowa, Merfl 

Łaboroz (Pesztu), N. 3>jcza, Orłowa (1|5 do 3-i|9), Oświęcima 
Janowa (od 17)5 do 13|9 wł. w dnie powsz^ od 1[5 do 16|5 wł. i  od 

14/9 do 80/4 w łjczn ie codziennie)
Ław oeraego, (P ejstu), Chyrcwa, Boiysławia, Kałusza
Rawy ruskiej, Sokila
Podw ołt ozysk (K ijow a, Ode* ly), Brodów
Iokan, Oiortkowa, Z a lesrozy j, Delatyna, W yin ioy , SCoc n au ii, N ow osie, 

l i c / ,  Borhomethu, Czudiua, Seretha, B iodiny, Dorny W atry, Su-
i •■Mwy
| Krakowa, (W iednia. W iooław iz, W arszawy, Pragi, Karlsbadu, Ohyrowa, 

Rymanowa, Iwonicza, T irnobrzegn, Orłowa, W ieliczk i,C habów ki, 
Zakopanego

Podwołoezyst, Brodów. K opyczynieo, Iw  mia pustego, Potutor, Skały, 
Husiatyna. Zaleszczyk, Grzymałowa

Stryja
Żółkwi (tylko w .uiedaielę)

Z dworca „Podu-meze*
Podwołoozysk, (K ijowe, Odessy), Brodów, Kopyozyuiau, Husiatyna 
Tarnopoli , Potator
Podwołoetysk, (K ijoira , Odessy), Brodów , Kopyczynieo, Zaleziezyk 

Hnsi tyna, Sktły , le/ania puziego, Grzymałowa
Podwoloezy,-k (K ijow a, Odessy), rodów
Podw ołoczyts, Brodów Kopyozyniec, Iwania pustego, Skały, Potutor, 

H uiiatyaa, Zaleszczyk, Grzym;Jowa

Wydawca i odpowiedzialny redaktor P l a t o n  K o s t e c k i . litografii Filiera i Spółki.


